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Po krótkiej konferencji x Delegatem 


ski wprset do gmachu Delegstury na konfe- 
rencję z reprezemtantanii prasy. 

O godzinie 11 edbyła się w Namiest- 
nictwie w ebecnsści Ganeralzego Dolegata 
Rządu dr. Gałeckiego kenferenejs z przedsta- 
wicislami prasy, w której wzięli udzisł re- 
dakterowie pism lwowskich i reprezentanci 


Prezydent Ministrów w dłuższym wy- 
wodzie przedstawił zebranym obras obscnego 
położenia zewnętrzEego i wewnętrznego, p»- 
czem P, Minister skarbu cmówił obecnr stan 
finansowy naszego Skarbu i przedatawił pla- 
yssło 6. 

Po przemówieniach Prezydsnta Mipi- 
strów ' Witeza i Ministra skarbu Migexko- 
wskiego, reprexentsnci przsy prosili o wyja- 
śnienie w niektórych sprawach bieżąsych, 
a odpowiedzi x csła gotowością udsielili 
Premier Witos | Mieister Stoszkowski oraz 
szef wydziału volit. prasowego Prexydjum 


przemawiali preses 
Tow, dziennikarzy polskich red, Laszewnicki, 
który też imieniem zebranych wyraził Pre- 
sydemntowi Ministrów i Ministrowi skarbu 


DA biurze dzienników 8. Sokołowskiego, ul. Jagiellońska 7, w trańikach i biurach 
O- dzienników. — Listy należy frankować. 
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3) Prosen sądu spolacyjnego wn Lwowie 
zamianował Teodora Kukarg i Stanłaława 
e Goitfrieda prektykantsmi rachunkowymi s4- 
4. | da apelacyjnego we Lwowie, x wynagrodze- l 
i- , AE 
ə- | aiem XI, stopnia służbowego. | dadkęwać 5 
Hss | 4 
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Md Prezes dyrekcji skarbu zamianował w 
j * administracji skerbowej w Małepoisce, afio nsowy 
5) | Cjantz kamcelaryjn"go Biefans Barasg z Mi-ġay i zamierzenia RA prz 
jl | kołajowa kameslistą rkzrbu w XI, klasis raa- 
ns el x ważnością od 1 lipca 1919. 
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~ We czwartek ramo o gods'nie 10 prsy- 
byli do Lwowa x Warszawy Presydent Mi- 
Ristrów Witos i Minister skarbu dr. Biecz: 


5 


Kowski. Towarzyasyli im w podróży: Wice- 
Minister Weinfeld, swf w»dxiału polit, pra- 
owego Preryśjum Rady Minisirów dr. Ñv- 


1 


alski i sakretacz Otfiuowski. 

_ Na powitanie dosto'nych gości przybyli 
RA dworzec: Generalny Delegat Rxądu dr, Ga- 
Mecki, kemen*ant D-wa Okręgu Główaego ge- 
J Rora? Lameran-Salins, komendant miasts i 
tu ges. Linda, presydent miasta Neuman, 
Adorejnicy wszysto ch władz rządowych. eston. 
 śowie Wydziału Samorządowego, repreten- 
i Rci polskiego etrommietwa ludowego, prasy 
| Doro publiczności, 


w £ 


ne | ; Bo" ESEE 
Ey. | MARJA KAZECKA. 8) 


00 

- RÓDZYNKA Z BABKI, 

ie (Z cyklu „Dzieci*), 

o (Dokończenie). 

y* VI, 

to- Niswiedzieć, x jakiego powodn Rodsyg- 


4 


Brzemawiał do niej najtkjiwszymi wyrazami, 
g ołował jej rączki i czynił jej wyznania 
A MBodkie,, W:zystko było napróżnol, 
HB, Wreszcie przyszło do decydującej roz- 
y A 
— Dlaszego ty mnie już nie kochasz? 
„,  — Ja ciebie już nie kocham, bo ty się 
8 umiesz bawić w bohrterstwo. 
|... — Ja Rie wiem, jak to się bawi w bo- 
1 haterztwo, Powiedz mi jak to się bawi w bo- 
| katoratwo, to ja się będę kawić w bshater- 
stwo, 
— W bobaterstwo te sią tak bsi, że 

mię siada na dachu tej aowej kamien cy (bu- 
| Somała się naprzeciw i była dwup:ętrows) 
Spuszcza aig nogi na dół i bambałanka się 
Rogzmi. 


Ieek zblsdł śmiertelnie i nogi się god 
kz. ; 

|| — |a bambałsmka sig Rogami,, Dla 
1 L ego ma się bambałamkać nogsmi? 

i | |= Dlatego żsby był» widać, ż3 ty się 
-iie nie boias, 

F No, dobrze, ja się będę bawić w bo- 
1) bator 


mi, sle kte mnie tem będzie trzymać ? 


U 


» 


me 


podsiętowanie sa podjęte trudy, red, Frylieg, 
który s2pelowsł do Rsądu o spełnienia maj- 
plaiejszych poetulstów prasy. oras pp. Sko- 
eryński red. Ziemi Sanockiej i red. Reeczy- 
pospolitej Opiota. 

W końcew.m przemówieniu Prezydent 
Mia'st<ów Witos zzogwsił xebrzaych w imis- 
mia Rsądu, ża Bząd, znająe poł ieaie prasy 
masłopolskiej tak arczególaie trudze, będzie 
się ateral w granicach możliwości. rpełeić 
wszystkie jej postulaty, Avelem do współ: 
pracy w powsłaem zadaniu budowy Psi- 
stwewości naszej, zakończył Pres. Wites 

woje przemówienie, ; M 

. O godz. 2 popol, odbyło się przyjaci 
w ratuszu w którem wzięli udział reprezem- 
tamci wszystkich sfer naszego miasta. 


dostrzegalnie. 


Bodzyska s bsbri uświechzgła się nis- piny sę za pieniądze w niebie pokazywać 


we Lwowie bex dostawy 
we Lwowie;s dostawą . 


Wszystkie ogłoszenia 
Podwale 3, w godzinach od 


adresem: Lwów, ul, Wałewa I. 


Ô gods. 4 popol, odbył Prezydent Mi- 
u ipo przywitaniu się x obzenymi, vdsii| mistrów Wites konferencję z delega'ami wło- 
się Prerydent Witts i Minister dr. Stoczkow- ; śsiaństwe. 


O tej samej porze Minister Skarbu Ste- 
cskowski udzielał audjencji w gmachu Dyr. 
Skarbu. 

O godz. 6 wieczorem odbył; się objad 
w hotelu krakowskim, dany przez Związek 
Banków, na exeść Frer, Ministrów i Mini- 
stra Skarbu, 

W czwartek wieczorem opuścili Pres, 
Minis'rów Witos i Min, Skarbu wraz x to- 
warzyszącemi im osobami masze miasto, 


| E 
Lwów, 24 grudnia 1920 


Wraca dzień święty, jak co roku. Nad- 
cięga x xa siódmsj góry i rzski, strojny w 
blaski, c» najjaśniejsza, Niesie przed sobą 
wielką pochodnie gwiazdy betlejeraskiej, uka- 
zując drogę do Zbawiciela.. Spełaić ma nig 
misterjum przedziwne w awej słudyczy: Na- 
rodtonie Syna Bsżego. 

Weselcież się oczy jacnsścią, a gorea 
czarem niebisńst'ma, iż stał się dostępny 
synom ziemi. U śżłebku klęcząc, znajdziemy 
siszczenie majgorętwzych prag ień dry, 
Nigdy dostolsństwo ludzkie więkez*go nie 
mogłoby zaznać trijumfa, jak w emem zró- 
wxeziu z Bogiem. 

Trzeba tylko zrozumieć, trzeba odczuć 
św'ęteść onej chwili, aby ujrzeć sio u pregu 
zaświatów, którym obce jest wazolkie zło, 
wssalkia c'erpienie. 

Ala takiemu zapatrzeniu w gwiazdę 
ms:gów, wiodącą x za Tygru i Eafratu do 
stajenki lichej, gdzie mejestat Boży spoezy- 


kiem rotradowania się sers i umysłów u pasg 
ciągle jeszcao stają ma przszzkedsie trudzo- 


odpowiedział z kajwiększym npokejom, 


— Przywiąże sig siebie szaurami x ty-f przerażonemu tą sceną Icuniewi: 


łe, tak żaby mikt mio widsisł, że ty a ę boia:, 


— Niech mi się zdaje, że t.k tk Iatają 


a z przodu Fędsie wyglądsło, że ty sę miej komety, 


mie boisz. 
I:ek nabrał otuchy. ] 
Sciągnął ze strychu matki wszystkie 
groba sznury, 2 p zowiąsamy Rimi do kemi- 


YIL 
Icek był wątły, blady delikatny i każda 


ma, Siedsiał za ehwilę na dachu i armba Jjesień zdznzła się cętyć jego osł.bionym 


%a z bsbki samkn.łs się ma wszystkie spu- }amkał? argami. Opróex tego szciękał zęba- | ramionom. 
BY i była obratomą, Ieez mszlał z rospaczy! mi, i zdarsyły mu się wssystkie przypadło] 
Amosi? jej do nóg nxjcudniejsze zabawki, | ści, towarzyszące zwykle morskiej chorob e,frjum nad morsem, gdzie codziennie ma obiad, 


Wię: go wywieźli do takiego gansto 


Pani Grossowa w'gizewał: się wł:śnie ds i kolac ę śniadanie zadał eały ogród botni 
słońca jak, krokodzi, Zobaczywszy leka najczay 1 ratrzył se swego osna, jak ciel, 
dashu tak się przelękła, ż: aż musiała usąść jałstu słońce jakby ay oświecała 


na chodmiku.. Derowadgzone wóz rotusko”yjblado różowo wicski, 


piaie i palmy, gaje 


i atrak pcisraą a potem Icek dostał w skórę. pcytrynswa i brudaych, leniwych, malżwni- 
Właśnie, kiedy ta operacja miała sęjczych mies:k:ń-ów hodująsych cytryny i 
ku keńcowi, nadszedł do d mu pra Gross. jłowiących langusty, 


Ukraay był wyszukanie, bła od Birgo woń 


Kiedy p. Grosaowa pluskała się w mo- 


perfom, a w butomierce tkwił wspomni łyjrzu jak wieloryb, Icek niedział samatnie i 
szkarłatsy gwośdnik. Wyglądał jak kraniec tęsknił Tu w kraja kwiatów nad brzegiem 


z bejki. 
— Gdsieś ty był do tei pory? 


e hego morza, gdzie madewstystko, nade 
wszystko Świsciło słońce — Icek ginął z tę 


— Jak to górne byłem? Na wyboroch!,. | skaoty. 


Przemawiałem [.. Na prawdziwej trybuaie! 


C arująca wyspa, jej nadswycrajne po- 


Tax się to podobsło!| — nawet kobiety rze- |łożeznie, klimat niezrównany w Ów poranek 


cały as maie kwia,, 


wicsenny złocący się od promieni rłowe- 


Ale nie mógł doksńczyć o chjawach|czaych, zie miały dla niego useku Morze 
x'chwyt3, tych roskosznych kwiatów ludz-qcało migotał: i lśziło i było tak spokojne, 
kich. które rzuczły »ań kwiziami, bo w tej |Fa'e morza grały w oddali jakąś jakby ła- 
chwili sr eale rencony trzewiki trafił gojgodną kołrsackę w tekt której na „Fl zuela 
ułnóaie w sam msg, Za trzowikiem possłaj de San Christobal* kołysały »'ę lekko palmy. 


cebula, za cebulą ogromna rzodkiew, 3a rzod 


lcsk zumksął oczy. Mist tajemniczy 


kwią kalarepa, a potem pewna maczynie ku-| dar czytania z zamakniętemi oczyma w prze 
cheane. Ale Pan Gregs otarł łsgodnie z krwi | utrzeni, jaka dzieli źrenice od pawiet, 


stwo, ja będę mawet bambałamkać mo-| woje wyłurisste mordrsa, przybrsł ma chli- 


Przypomniała mau się mała, wysmukłe 


c:e minę niewysławionej dobroci, s którą | rącrka, barwy bardz jasnego topazu, która 


z przesyłką pocztową w. Polsce ; 
z przesyłką pocztową w innych państwach 


parane a ia „Gazety Lwowskiej“, Lwów, ul. 


Zor 1iU. 


PRENUMERATA: 


a > > 3 5 = 60 


i ; A ; i A . 65 Mk. 


i 3 „ 68 Mk, 


„Przewodnik nanuko i literacki dodatek miesięczny otrzymaj 
RU „po i półroczni abonenci he ? 
b 


ety Lwowskiej“ sa połowę rocznej prenumeraty 


„Przewodnik* esobne prenumerowany kosztuje 130 Mk, , 
Listy i przesyłki rękopisów należy przesyłać do Redakcji „Przewodnika* pod 


31, L piętro (nad mexaninem). 


świ, wśród których Polsce wypadło byt sa 
nowy grumtowré 

Jest jskaś złość niewidzialna, wszyst- 
kiemi siłami kopiąca przepaść między na- 
szym naredim a jego penłanaictwem i x te- 
go posłannietwa płynącą radością, 

Nie szakajmy jej tylko śród mieprzyja- 
ciół. Bexwątpiekis każdą wyxyskują oni spo- 
sobność, by kłody rzucać Polsee pod nogi. 
Ich drapieżność groziła w roku dogorywają- 
cym właśnie, iż rozsxarpie żywe ciało Polski, 
by rozówiartowaną rsucić w dół mogilny, 
jak padling. Odparliśmy dziki n:pad. Ufajmy, 
że i nowe sakusy spotkają sig z równie mę: 
żaą odpraw, I gdyby tylko wróg tea, ezy 
ów — był słem jedynem, jakie przejmuje 
Ras obawą o przyszłość Polski, te obawa 
ustąpiłaby sama z Biekie, 

Ale zło stokroć grożaiejsze kryje się 
w Ras samych, To śmija, która już raz za- 
truwssy ozgasizm dswnej Rzpltej, przypra- 
wiia go o utratę niepcdległiści, To ów brak 
hartu moralsego wcbec poku:zeń, te sobke- 
stwo, krak zgody, brak jasnego pojęcia 
o istocie państwa praworządaego. 

Na ruinach kate nam Opstrsność sta. 
wiać gmach mowy, kyśmy w dobrobycie i 
chwale mogli oddać się pracy mad zadania- 
mi, wysnacsogemi Polsce przez  historję, 
A jako my gmach ów dźwigniemy, gdy 
zieniwienie opadło roze, gdy ciągłe jeno po- 
awarki o Rsgrodę tradów.,. nieponossonych, 
wydziersnie sobie z ręki do ręki korzyści, — 
a skoro kio przyjdzie, kto chciałby ład wpro- 
wadzić i siły marnująca się w bezczynności 

[kiea də dzieła, to zaraz krzyki, wytacza- 


ef wa za wensem sisnku łąk cjezystych — ta. | Rie skarg o brzywdę, oczeraiamie się wzaje- 


mae, —istne wtykanie wrogom kromi w rękę, 
| Tem właśnie i tem przedewszystkiem 


wślisgiwała się i aposnywała, niby skrzydło 
msłago ptaszka w jego dłoni, 

Przypomniały mu się włosy Re»dzynki, 
o czerat wyndającej w granat, olśniewzjąca 
jej ząbki i usta dziecinne, roschbylające sig 
w szybkim ośdechu, 

Przypomniały mau się jej małe stopki, 
ubrane w haftowane trzewieski, i chód ich 
lekki, taki pieszesotliwy, właściwy wykwint- 
mym dzieciom, 

Przypomniał sobie jej wesoły sucze: 
biot przetykany nieznanymi wyrazami, i jej 
specjalny śmiech śliczny, tłamiemy, trechę 
bexczelny. 

Pzzysomaiał sobie pewne mało zdarze- 
nia, również słodkie, j:k nieoczekiwane i 
czułość wielzs zalała mu secca, 

I Icek mapisał pierwszy list w swojem 
życiu, cudowny, dsiee goy list miłosky, pa: 
łem męki tęsknoty i błędów ortsgraficzzych, 


VII, 


W pisrwssych dalach ezerwea z całym 
inwenterzem wyspy I+isji, wróciła p. Groa- 
gowa do domu, Ze piscaai Grossowej wi- 
dnizła blsda od cichej rozsaccy twarz Ieka, 
z oczyma tak błękitnemi, jak merze, które 
zostawił za sebg, i 

Przed zawym progiem Icek drgnął i 
satrzymsł się widecznie i asgle bledsąc, 
bez Żadnego przaiściowege wyrazu, twarż 
dziecka spoważniała przejmvjąco, 

Na samym wstępie zobaczył Rodzynką 
s babki. Oiżyło nag!n wssystko! Jskby sig 
mie nie stało od chwil tamtych, Przywitał 
ją niewolniecym uśmiechem i powiedział coś 
do niej glosem, w którym bzła melancholja 
i miłość, 


kopie się przepaćć pomiędzy pami, 8 naszem 
przezasezeai m dzlejowem, Dlutega Rowa 
Polska stała się jakby wozem, który ugrząć 
Bzy w muiałkim piaska, ruszyć Bie, mie 
z miejsea. i to jest również przyczyna, dl. 
czogo dzisiaj u Ohrystusswego żłebku staje- 
my enieśm:eleBi, gdzieś w kącie, bo gdyby 
Dziecię Boże spytało: „Co uczyniliście x da- 
rem woiności i wiepodległcści" — to zxamzr- 
laby nam odpowiwdź na ustach, a wstydby 
zam spalił lica, 

I jeżeli, choć milezkiom, wolno Ram 
zanieść jaką prośbę do Nowenaredzcnego, to 
Rasuwa sig jodna przedowzzyztkiema sa myśl: 
nipchaj moce cadowne dozwolą nam Się 
ocknąć, niech zbudzi sig zdrowy iastykkt iy- 
cia, miech zrozumienie debra powszechnego 
żetrze w prech hydrę egoizmu; niech w hań- 
bę i pogardg rzacozy będzie każdy, kto 
mniema, że Ojczyzna jest na to, By bax pra- 
cy zajadać moina bylo kołacze... 

Wojna — to straszliwa demoralizaterka 
i główna część winy tego, eo rię u nas dzie- 
je, na nią spada, Boć i gdzieindziej nie o 
wieje lepiej, Teraz jedmskźe, skoro srywamy 
z wojną, zerwijmy także x przeklętera Ra- 
nasieniom grzechów, jakie oaa rosriunca peł- 
ną dłonią, 1 

A gdy to się stanie, Polska bez sromu 
i lęku przystąpić będzie mogła do tego śłab- 
ka, skąd zawsse spł,wało ma nią błogosła- 
wioństwe i miłosierdzie. 

Oby to Swięta dzisiaj nastające, byly 
estataiemi, jakis spędzamy w przygRębioniu, 
a nie w raduści, towarzyszącej przeświadcze- 
niu, że się zasłużyło na nią! 


Uchodźcy. 


Gdy Wojska Poszie x wyższego (rozkazu 
oofały się 1a Zoracs, ©yuiły to z bolem 
i wstrętem, Qzuły one bardi0 tobrze, poczy- 
nając »d someadauta 8 Końc:ąćC na zwykłym 
pochurze, źe duje nam się BOWA krzywda, 
że potentah Z.chodu, decydujący O iosseh 
Europy, nie gosi=dają pojyCia O RhSXyCh pra- 
wach do wsehodaieh kresów, o panujących 
tam atosuakach, kulturalnej i ekonomierznej 
przewadze żywiołu polskiego. i 

Bsk.zu jedaak słuchać musiały i gdy 
tea Żołnierz possmi, którego w daiu 17 listo 
pada 1919 ruku "witał Kamieniec okrzykiem 
radognym: „nasi! nasıl“ — opuszezał mury 
kresowsj warowni, biegły za mim rozpaczaw 
Spojrzenia tych, Którzy z nim przeżyli tyle 
obwil górmych i sxezęśliwych, wraz x mim 
śmiąo © mierozerwalmych węsłach x Macierzą 
na divgie Stulecia. f 

Węsły zerwano niespodziewanie. Kamie- 
Biec zaja aimja Petlury, a gdy tea uiedz 
musiał silmiejszemu przeciwaJkowi, zjawiła 
się nad Smotryczem krwawa CzerezWyczajka 
z rewkvmein, rabuakami i iszomi roxkosx:ml 
bo:Sxowiekiego raju, 


Aie Boóżysaa z babki bawiła myślami 
gdsieś daleko, Jeźwziia obechia x upodoba. | 
niem BA yól dzikich koniech ps łąkach Śli- 
czmych i sieiczych, 3 „malarsykiema* prsy- 
jacecem Wi.cka i była podobną do złośli- 
wej 1 ranosaej dziewczyski ze znanej fran- 
ueskiej baiki, 

Włassie wrócła x jakiejś tajemniczej 
wycieczk. i mihia koszulkę w sirzęgkach, 
sukickkg Disprzyzwoicis dziurąwą, ręca i mo- | 
gi czarne i wyglądzła jak cygani4tko 3 sia | 
try, Foisza Lek x baccył ojes, jak (hara-5 
kcecystyczaym, ciężkim chodom Radciągał ze | 
swego »ok.ju, zdzjeo zczez na wstgyia spra- 
wę z u.sęqu, który wymagzł aterpliiwości 
świętych geń:kich, Oczy jego mrugsły, jak 
by c ó zobnezyły zawcześnie, 
awakbura, 

Walka o eisg trwała długo; dom pań: 
stwa (irossów byi piekła se wmstkimi 
potrzebaymi do tege przyborami, Na àwo- 
xx6 Było nsypiający ciepło. 8 pokoje prze- 
peimicae bizękiem much. Za okaami wśród 
zielomośe:, w której gsały koaiki polne, róża 
i wawy kwitły, byża b.ztroska wWiosza i W 
mtedej trawie pachi” granatowa bjaceaty. 
W cgroćzie, „M larzyk* upozowsł Rod yakę 
z babki i p xyniósł Ezjpiękniejsze farby, aže- 
by ją maiowsć, 

B.axzynża s bsbki przez małą chwilę 
o€zsra zrobiła per- 
że 


A potom kyla 
4 


Bieżxiaia pieporusz088, 
miis oso i wystawiła język, uwałając, 
jest to majwłasciwsza pozą do malowania. 

Isk wsgiąta! jekić csas przes okro, 
a potesa odzrociż głowę; był smutay i mic 
mia rebo mu tzkisj trusmości, jak uśmie- 
chBąć się. Dsiwno przeczucie śmierci nawie- 
dulo go nagle i przeszłe ponad nim jak 
dinga, żałozza Smuga. 

W ten właćnie dzioń wienonny myśl 


Bruk kamieniecki xaczęrwienił się krwią 
Bajniewianiejszych ofiar, waie podol:kie ula 
gly grumtownemu zniszczeniu, ktoe więe tyl- 
xo mogł, uchodził za Zbruez, do Małopslszi, 
pozostawiając cały swój dobytek na pzstaę 
wroga. 

Kamiesiee opustoszał zupełnie, w mu- 
rach jego zamarło życie, bijące w czasie po- 
bytu tam Wojsk Polskieh pełsem tętnem. 
Zamksnięto jego Świątynie, szkoły ochronki 
i przytałki, imstytueje kulturalne, społeczBe, 
ekonomiczae i hanGlewe, cała polaka ateli- 
gemcja wyjechały na Zachód, Toż samo uczy- 
nić musiało i polskie ziomi:ństwo kresowe, 
#0 opuszcznyca przez tubylców obszarach 
hujsją bandy rabusiów, siejąc zagładę i śmierć 
dookeła, 

Fala uehodźsów pedolskich zalała wscho- 
dmie powiaty Małopolskie, Od Brodów, Hu- 
siatyga i Podwołoczysx ps Lwów gotworzyły 
się po wsiach maszycb 1 miasteczkach obo: 
zowiska ludzi bazdomnych, sbolałych, ce sro- 
gie zimowe miesiące spędzić mają zdala od 
swoich pieleszy domowych. 

„Wymietii mas, jak niepotrzebne śmie- 
cio z ziemi, w której spoezywają prochy oj- 
ców i dziadów nmaszych* — odzywają się 
wśród tyeh bieśaków głosy, a 3 oczów, przy- 
słomiętych łzą, przegląda zwątjiemie i bez- 
aadziojBość. | 
Nia śmiecie tó Biepotrzebno, jemo śp- 
wioł pełen eRergji życiowej, moralnie i fisy- 
cznie zdrowy,zaprawny w walce z grzóciwa0- 
ściami, gotów, zawsze do efiar dla gorąco 
umlłowanej OjczyzBy. Zioizś tego dowody 
lieso i miezaprzeczalne wciągu ubiegłych 
atnieci i ciężkich iat ostatniej zawieruchy 
wojennej, 

Żołaiersa polskiego przyjmował etwar- 
tem sereem, ugaszczał x prawdziwie kresową 
hojmceścią, dzisiaj więc, Skoro nad głowami 
uehodźców pod.iskich mowa zawisła kata- 
strofa, naszym obowiąsk:em obywatelskim i 
sarodowyma staje się przexonać ich, że nie 
pura ma zwątpienie i brak nadziei w pomyśl- 
niejsze jutro, że sprawiedliwości Bsźej sta- 
mie sig wcześniej czy późmiej zadosyć, A skoro 
zwycęsy dobra sprawa — i omi wrócą 
do swo.ch Bieślisk, by dalej tam pracować 
dia dobra Polski i tylko Polski, 

Zanim co jednax nastąpi, umilmy tym bie- 
dakom wygaanie z rodziasych kąlów; mtechaj 
czują bsataie serca, bolejące mad 1h niedolą 
i niessczęściom, niechaj — zwłaszcza w to 
dai uroczyste, obchodzone ma kresach z tra- 
dycy,nom przywiąssniem do zwyczajow lat 
maiaioaych mie kędą w barakach na Janow- 
skiem osamoimieżi i zsporaBiaBi, 

Wygasnić stłoczyło tam przedstawicioli 
różnych xias Społecznych w jedno kłębowi: 
sko. Niejeden x tych uchodźców przed bel- 
szew:ckim pegromam nie zdołał dotąd ma- 
wiąsać stosuaków z mieszkańcami Liwows, 
więc Święta spędzać będzio zmuszony w zd0- 
bytyma z tradnością kącie baraku, w przygaę- 
bieaiu i rozterce duchowej. 

Tego musimy isa oszczędzić i oszczę- 
dzimy miezawodnie, Jestem pewny, że apal 
mój mais misie bez aymyatyczacgo echa, że 
we Lwowie tak bardzo ofisrmym i odeu 
wającym miedolę ludzką, zmajdzie się liczny 
zastęp, który pospieszy dð baraków, by tam 
uścisaąć dioń brataią serdecznie, a łamiąc 


o śm'eroi „położyła mu się ma dnie daszy 
jak rsns, Ale był zmęszeny cierpieniem, 
więc usmął cicho. 


IX 


W dużym ogrodzio była cisza przedzi- 
wma, która padała x zachwycoRego mieba, 
cisza, uiworzoma z tysiąca niebieskich tehnień, 
jakie wydaje powietrze 

Trawnizi wygląśały jak kobierce ko- 


jrynckie alko mazsty kordewańskia. O: á skic- 


dało na żywych hw.azch gocałunki, Roser- 
wał się maszyjmix śługich d;jamemtów rosy 
i z kwiatów ugadły — łzy, 

Na progu pokoju Icza stanęla Rodzyn- 
ka z babki.» Przy łóżku Joša wieńział stary 
Goss. Zresztą nie było mikogo. Tylko zegar 
szemiał cichem tzkkmiem, szedł wolno... Gi- 
cho.. jaiby z.miorał, w misro zamierania 
skorego dz.oska, Grass zbliżył? się də Ro- 
dzysk, i powiedział jej cicho kilka słów, 
Pcjęła szybko, o co idzie, miała bowiem do- 
myblue 8: TEG, 

` Warok Icka padł najpierw na starego 
Grossa, a porem przemiósł się na Rodzynky 
2 babki i juź przy Rivoj pozostał. 

I magl: przoraśliwy, nmrożący krew W 
żyłach krzyk roadzrł wątłe, poszarpawe pier- 
sl dziecka, lczk zerwał sig, siaśł Ra peści»li, 
wyciągnął reco do R.dzyaki z bsbki, a oczy 
U sig szeroko. jax Gwie pize 
psóci 

A wtaży Rodzyska x babki, przycią- 
gaęgła w scztejsym poczłuaku, przez zwrok 
sbłękitniały światłem gwiaad, pod czar swoish 
ćzieciapych wzig, blado smutne usia umis 
rającego leka, Potsm pochyliła się Rad jigo 
cesami i zabrała gosie Ra włazneść miebiesgi 
kwiat jego ostatniego spojrzenia, 


się x uchodźcami opłatkiem, dodać im ma- 
dziei, etuchy i ochoty do życia. 

Żołsiers polski, goszczemy przeł ro- 
kiem w Kamieńca Podolskim, podezas opłat- 
«a, urządzonego dla półtora tysiąca kobate- 
rów przes ziemian kresowych, wypswiedział 
pawiętns słowa: „gdy Bóg pozwoli wzócić mi 
do domu, wnuki moje swoim waukom opowia- 
m „będą, jak sordocznie mas przyjmowano 
utsj”, 

Ambicją Lwowa stać się dziś powinno. 
by i u:hodźey padolsey kiedyś, w pomyśl 
miejszych czasach, wnukom swoim x rozrze- 
wnieniem wspominać mogli chwilo, spędzona 
z woli Boga w maszym grodzie, 


Michał Rolle, 


QOCODOOOOCOCOGO 00 
BRACIA NASI 


na 
Górnym Slasku 
oczekują 
POLSKI. 


Od nas zależy by do nich przyszła... 
O00000 000000000 


Na Górnym Sląsku. 


Z Warszawy domBoszą, że Rada amba- 
sadorów oatatecznie postanowiła urzążzić 
głorowanie emigrantów gósnoćląskich w ter- 
raj późniejszym, niż głosowanie mieszkań- 
ców. 

Komisja migdaysojussnieza w Opola 
osascey w ile dai po ogolnem plebiscycie 
odbędz:e sę głosowanie omigrantów. Rada 
ambasadorów pragnie podobno, aby plebiscyt 
odkył się przed peł+wą lutego i aom-ga się 
przy-pl:acen:a prać przygotowawczych Komi- 
sji opolskiej, 60 zresztą otpowiada teź ży- 
czeniu gem. Leronda, 

Bprawa głósowania w okręgach dwor- 
skich została rozstrzygnięta w tym dnehu, 
że najnsniejsze z okięg:w dworskich głoso- 
wać będą wspólnie z gminami wiejskimi, 
średn e składać będą głosy w Osobno urny 
lecz głosy te będą doliezane do głosów wła- 
ściwych gmina w.ejskich a jedynie 12 naj- 
więzszych okręgów dworskich głosować bę- 
dzie oddzielnie, 

Figaro odsłania intrygi pangermanistów 
na (łóraym Siąsku podirzymywane (jeżeli 
nie kierowane) przez rząd niemiecki, który 
stara się odwlec datę piebiscytu, Dziennik 
wskezujo na niebezpieczeństwe w jskiem 
zBa,dują się żołnierze gem. Leronda przezna- 
czemi do utrzymywania porządku, Niebezpio- 
czeństwo to zwigksza Się z dniem kaśdym, 

W prasie miemieckiej widoczno jest mo- 
woxorg»Ruowaaa kampaaja przeciw Polsce 


Ks. Władysław Żyła. 


Z wystawy artystek polskich, 


(Dokończenie). 

O Helenie Laag i Albisowskiej nie 
wystarczy k óika wzmiaska, Oscainia daje 
w swych kwiata:h xawsze rzeczy duskoRałs 
W aWolm rvdsaju » tym razem także, Te cbry- 
zamtemy N, p. stoją W pOKOJE Ma stole. Ale 
oprócz pizeatraemi widzimy tam coś innego, 
(ała ts przestrzeń przeseln:oka jest „akąś 
delikstaą eterzezzą materją, która się unos: 
wokuło jakby Olejki won-e, c» wydźelają 
się z kielietów KWiatowych, uncsą się wv- 
koło, nareszcie ogiadują jiko barwue piamy 
na tlo obiazowen, Ziaja się mimowoli, t» 
całe to waętrze przepełnione jesi wonią, kió- 
rą przesycone jest pgowistrze, A barwy je; 
śoskcnale sharmoaizowana ,aiby togy -Jakie 
muyna bogate a pelas Hasrmooję barw 
i deiikaino przejścia icb malować i atmosfe- 
rg przesyconą Woalą — to adeja Się bye ten- 
deu:ją może bezwiedną ariystui, 

A o Hel.nie Lszg mówić ziaje się być 
sbyteczmem. (0 mamal js zawsze jóai do- 
akonaiem. Jest to inaywidnziność wybitna 
1 skryctalisowana, która sibie juk znalasła 
i samodzielność 3W4 ma każdym sroku 1% 
znacza. Fascynującym jest naprawdę tem je) 
pors: młodej vsoby w ciemąo-f,oietowej 
kiulowej sukni opariej o Ścianę, Jakby z jo- 
©nego odlewu. Nagla zjawi» się przed 
Bami postać mieco tomąca w zadumie GWwiana 
jskby lekkim jakimś ogarem, si Big 
z mroku, Tem mrok jvat tu Swietale i po 


mistrzowsku malowany. Postać wygiąda jak 
by puzesionięta lekką cieniuchną woałką 


3 988 Ra wykazywaniu rzekomej ekonomicznej ru 


w łączności z plebiseytema G, Sigska, Polega 


iny Poiski i ma militarnych agresywnych sa 
miarach względem Q., Sląska. Markę polską 
tendoncyjnie motrją jak najniżej Każdą skaf 
ge w prasie polskiej ma jakieś niedomaganiu 
rozdmu<h"ją do niezożliweści. 

Fatszywa wiadomości o militszaych 
zamiarach Polski względem Q, Biąska rozpo 
cayna RA ReWó rozszeczać berlińska Post do- 
Boge, że Polacy koneontrnią aż 7 dywiśjł 
ma pograniczu GŁ Sląrka i dążą do cpenowk 
nia tego kraju gwałtem. Na czelo dywizji 
pozmsńskiei ma stać gen, Raczewski, na czeli 
halerowskich wsjsk sam Haller, Ba ozele 


Stan rzeczy w Wileńszczyźnie, 


Z Warszżwy telegrafują: Delegacja Ból 
mowoj Komisji sprsw zagranicznych, w któ” | 
rej skład weszli pp. Erämaa jake przewo 
dniczący. Cserniewski, Kosmowaka, ke, Lt 
tosławski, ks. Maciejawio:, Ziemiącki, 
trowiez, wysłsna do W:lms dia zbadania rse | 
esy w Wilessyewjźaie przybyła w nocy I 
19 b. m, przebyła w Wilnie palne 3 dE 
i w środę raza opuściła gościnne miast 
odprowadzoma  przoz prezesa tymczasowej 
komisji rządzącej p, Abrabamowicza, dyrek 
tora Iwanowakiego i kap tene Prystora ropte 
zentującego gem. Żeligowskiego. Delegac) 
spotzała się ze strony władz miejscowy 
zarówaso xe samym generzłem jak i je 
oficerami oraz tymosazowej komisji rządząch 
z jak majdalej idącą żyeziiwoccią i sordecźki 
ścią i dvzzała x ich streny jak najdalej id$ 
cych ułatwi.ń w apelniepiu swej misji, 

Przez trzydniową późne w noo p 
£sjącą się konforeację z pełną komisją tym 
czasową W obscHości genarała, msgła ão 
gacja uzyskać gruatoway wgląd zarówno 
faktyczny stag rzeczy jak i jego prayo 
i zapoznać się graBtowaio x programem tyś 
czasowej komisji rządzącej jak i x pogią 3 
poszczególnych jej czł. nków oraz przedysk( | 
«ować i wspólnie rozwzżyć wszystkie możli 
dregi wyjścia dla wapólnego wszystkim cë 
zjednoczenia Wileńszczyzny z Rzoczypospol 

Pozatem delegscja zizyjęłn Szereg 
logacji miejssswych i przedstawicioli p 

Csłonkawie delegseji odbyli rówa 
osobno szereg komforaacji x odpowiadaj 
mi im ugrupowaniami ludności miejscowej 
mogła pozmać nastrój, poglądy i dążenia “` 
ladnuści ores położenie 1 potrzcby € 
dzielnicy. Ze spostrzeżeń Bwoich dole 
złoży szczegółowe sprawozdanio komisji 
mowej spraw zagramiczaych po Świę 
Tymoxasem xaŚ odniosie sig bezpośrednio 


szaro fjoletowego Koloru, przes który 
gbdają jej kształty, Jakby się wynur 
z żywiciu jakitg-A, co jak eter Gelik 
owiewa jej postać. Kontury się rospływ 
zdają Siy mikuąć i tomąć w mroku wieść 
nym. irżyp.mina się mimowoli E.ge 
Qzri.8:6 ze Swvjemi pes.aciami, które | 
się z:ik.ć powoli, tonąc w pOzrocy, $ 
masza Olga Boznańssa, która Uarrióra ŚW 
tnie i po swo emu saćl. duje. Tylko cen W% 
u H:l-ny Laag jest mie tak siley jak u 48% 
tych, prze,ra;stezy. Ucs Bterycznego, M-m 
towego, zjawiskow-go dała wam ariy 
w swum tkspozacie. Jeden x najiepsń 
portretów i obrazow Wogò:e na tej wysta! 
kostawmcy obok miej jakik«lwiek portret’ 
taela, Taw atała egiysiencja, tu moment 
zjawa, tam wyrażicsy kontur, tu rorpiy WSH 
co Bę iisje i ksztsłty, ti» posta. lud? 
bezpokrednie, tu mrok, któym postać 
przesłoni;ta. Zwpoiwy pizewrót w Sib 
Portret mulowan; piawódziwie impresj nisi 
czkie W p:eB€:z6 sle tym áx ensym, Pell 
wiatła, lecz wieczornym sapoinionyin 
kies., Bz0x w całem tego Sł We znaci 
po malerszu widziana i traktowana, 4 
Prawdziwie po małarsxku robione $ 
tei rzeczy grafiexno ma tej Wystawie s 
Opolskiej, jak Korzeniowsiiej i Kamili 8, 
senf»ld. Zdawałony si; %0 kredka, kit» 
używa piewsza. )gix drugiej, piorko traet i 
BĄ «a ts, aby rysuwać. W ich rękaeh 
m enisją się te do i-NeAłNej „ziuki prź 
esne narzędiia w peadz.l którym mau 
i to prawaziwie po malsr.ku płaszczyskł| | 
nie nnjamı z obfi.om i yrzebogatem użyci 
ciemeych i jasayca powierzebni, Jakieś mt 
jowaicze s} te s!kico węgiem Opolskie, 
Z bliska kiika plam, z daleka zlewa, SĘ 
one w paszym cko; wyczarowują jAkĄS Da- | 
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Rządu dla uzyskania niezwłecznych i konie- 
ezkych zsrządzeń 

Delegacja doszła do przekon:nia o naj- 
zupełniejszej poprawności ztesunków wzgle- 
dem władz Rzeczypospolitej za stromy władz 


wileńskich i o całkowitej możzości skspie- 


nia wszestkich wysiłków całego rpołeczyń 
utwa miejscowego w celu przyspieszenia zje- 
dnoczenia Wileńszezyzmy z Polską ma pod- 
stawie wyraźnej woli jej mieszkańców. Dole. 
gacja stwierdza, że xsiówno exnyaniki rządzą- 
ce jak i cała ludność uważn za majodpowie- 
dniejszą formę wyrażenia woli ludnaśsi co do 


jej przynależności państwowej, powołanie 


zgromadzenia tejże ludności, 
Pełeienie ludności wobec doszezętsego 


| Ggrabienia i zupełaego wyczerpania parzy 


jest mad wyraz ciężkie i wymaga jsk naj- 
szybszego bardzo enórgiczzego ratuzku. Duch 
wojska w Wileńszexyżnie jast snakomity, z4- 
równe wojsko jak i ogół ludnośsi przejęte 
sẹ} calkewitem zrezumieniem konieczności 
„obroRy. 

Dalegacia ze swoj stromy mogła zspe- 
wnić przedstawiaieli ludaeści, że Rxeezpo- 
spolita dołoży wszystkich starań, aby wol 
tej ludności stało się zadość i w żadnym ra- 


zie Wilna ant Wileńszczyzny mie opuści. 


Sprawy łotewskie. 


Z Rygi donoszą: P, Mejerowiez, łotew- 
eki minister Spraw zagranicznych, który 
przybył do Rzymu 18 grudnia odbył audjen: 
«jg u hr. Sforzy, Mejerowiez wyraził wdzię- 
GzRaŚĆ za stanowisko Włech w sprawie lo- 
tewskiaj ma komferemeji Ligi Narodów i 
ońwiedczył, że Łotwa nie poprzestanie ne 
wdzięczności w słowach lecz zamierza oka- 
sać ją także przez poparcie handlu włoskie: 
go z Zstwą i przez Lotwo z Rosją, 

Hr. Sforza odpowiedział, że Włschy 
SĄ gotowe wejść w pertraktacje w sprawie 
koniecznych postanowień dla podjęcie sto- 
sunków, W tym celu przygotowujei się ape- 
cjalna konferencja w ministerstwie spraw 
zagranicznych. 

dutewskie ministerstwo spraw zagram, 
wyraziło goteweść »rzystąpiemia ds pertra- 
ktacji zaprcpoRowakych przez sowiecką 
Ukrainę w sprawie wznowienia ntosumrów 
dyplomatycznych Łocwy s Ukreiną sowiecką 

Łotawska ambasada w Moskwie tele- 
grafujs, że ożręt We-sst:ra wysłany do Pio 
trogradu dla r:ewskuucji sistków łotewsk:ch 
gotów jst dz powrotu. Infocmacj: dotyc'y66 
statków łotewskich, brzmią pasym'st: czaie, 
Odstzwienie statków ¿awet bezs»:1eczni* ło- 
tewskich połączone jest z usiążliwośsi for- 
molnościzm:, Waru*ki stają wig eorax gorsze 
i mie ma nadzieji, żeby statki mogły być 
reewakuowane w bietącym sesono mawi 
gacyjnym. | 

Deba*y, przemówienia i tezolusjs kon- 
gresu łotewskiej putji soejalistyczzej wyx”- 
zują, że kongres główny przvchyła sie do 
idei centrum  frakeji seeialistycznej. Ideą 
komansistyczaa poniosła klęskę wober przy- 
jęcia rezolucji, że socjaliści łotewscy są prze- 
tiwai przystąpieniu do III międzyaarodówki. 


Bądźmy ludźmi i Polakami! 


Grożne horoskopy ma przyszłość każą 
nam sznksć ratunku. Musimy więe oprzeć 
się ma majszłachstniejszych zmamionach du 
szy ludzkiej i polskiej. 

W tym strasznyza ekresie wojny świa- 
tewej, gdy ludzie pozbawieni sumienia, ko 
rzystają z nędzy ludzziej,j wzbrgaczją się 
gwzłtownie a drugim pezwałsją umisrać z 
głoda i z mędzy wpadać w bezsadsiejną roz- 
pacz, musimy zaapelować de ich sumienia 
ludzkiego i narodowego. 

Niech każdy producemt w Polsce przez 
taa jeden krytyezmy rok 1921 zadoweli się 
skrsomeym rarcbkiem miech przygirnie bis- 
daks przymierającego głodem, dojge mu pra- 
eg, miech wszyscy rolkicy, ogrednicy i leśzi- 
ég postawią sobie to hasło xa przykszanie 
aarodewe i obowiązek ludzki w tym ciężkim 
zaku sróby, a iesteśmy uratowani. 

I zie wątpię, że tak się stamie. Już 
mieliśmy cały szereg cdezw niemiam z całej 
Pelski, piętnuijących lichwiarzy żywnościo 
wych. Jeżeli tacy są. to ukrywają się przed 
okiem radtków. Okecnie i do włościan swra 
c»ją się ieh obrońcy, by terżz pamiętali o 
braciarh miesskających w miastach i na 
granicach wschodzich. 

Jestem paws7 też, że mimo trudności, 
wszystzia organiszeje rolmieze, centralno i 
powiatowa wysilsją się, by zwiększyć pro- 
dukeję rclną, ale ponieważ ona nie wystar- 
Gzy ma wyżywienie miast, więc teraz przyjdą 
naka ore z pomecą i ułatwią twerzenie i 
wprowadzenie w życie syółek rolmych, ogre- 
dów spółdzielczyca i dzisłkewych, 

Jest te bowiem potrzebą chwili i du- 
chem czasu; ażeby w tej krytycznej chwili 
dla rolmiatwa, szukać pomocy w produkeji 
wśród mieszkańców miast, 

Gdy dawniej nie uznawane potrzeby 
szerzenia wiedzy ogrodniczej w miastach, a 
tłównie pracowano dla wsi, obecnie zrozu- 
miano, iż to jeat konieczne, a przez prze- 
driwne skojarzenie się tych wszystkieh sił 
czyhających ma maszą zgubę, gdy ma zie 
miaństwie i włeściaństwie spoczywa cała ed- 
powiedzialność za wyżywienie miast i wes- 
tualne braki, słusssam jost, ażeby w tej 
krytycznej dobie, złożyć odpowiedzialność 
ma obojętność mieszczuchów ociągających sig 
od współpracy. - 

Ńzjprędxzej zrozumieją to agronomewie 
walczący z brakiam vobetwika i oni ułatwią 
Ram prico przez orgamizowsaie spółek rel 
nych Ziem'dnie. którzy maią dobra pod wiel- 
kiem. mastemi, sddadrą pewno ebętmiu Ba 
dogodszyeh waruntash dzerżawaych Gzekć 
folwarków ma założonie spółkowych g .sne- 
derst« rolmyeh, iub ogrzdów spółdzietezych 
i duiażkowych. 

Ogrodnicy, którzy dotychczas bli nwa- 
inai za porssnał zemocniczy agcomowów, 
wykażą Oobnenio przez swą działalność, że 
jen sawód równie ważny, a jego przedata- 
wiciels poczuwsją się do pracy ebywstel- 
skiej i przez te mogą podaieść zawóń egro 
dniezy dośś nisko stojący. 

Leśzicy sterać się będą o przygetowa- 
sie opału i rychłą destawę dla miast, by 
przyszła zima mie była greźniejszą przes 
brak ovału. 

Aieby te osiągnąć, musimy kyć Pela- 
kami, nie myśląc przez rək e celach partyj- 
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prawdę czarodziejską sztuką pełee efektu 
wrażenia rzeczywistości. Nawet ten wibru- | 
jący oegle płynny żywieł, w któryie ulica | 
Ormiańska jest zarurzons, wychodzi świetnie | 
powlesając feliety linja kowiucy domów. 

W innym rodsaja efektawna i dosko- | 


my tylko się domyślsmy, a co wiadome tylko 
artyston, Te róże, te ciernie, te kalee, ta 
krew, tem kolor ezerwogy, ta ciemna postać 
z różą, — to wszystko pełne jakiegoś misty- 
ejimu i otoczoke tujemniczością, która pe- 
budzić ma nas do myślenie, a której nie 


nale są akwforty i meszotiuty Karuem'ow- j cdgadniacy, Symbolism tedy i mistycy.m, 
skiej, Do jakie, perfskcji mojima dcjść w tej | duszę mslowsć i jej uczucia — oto k:eruaek, 
mozolnej techsice greficznej, świadrzą owe który się zroćził jako reakcja nrzec'wko e:y- 
prześliczne impresje cerkwi Św. Jura, zsułka «to zmysiowym rojesiem ialowaeym przez 


Ormiańskiego, a siezególnie kościoł: Dosi- 
nicanów temącego w ciemnośc a:h, z których 
przebijają się dwa światełka m+cmo oparami 
mgły spowite. 2 

A Kamili Rosenfeld widosski piórkiem 
wykonane, robią duży efevt i głębią przepeł- 
nicas chmur:mi i ciemnością, przez które ; 
przegląda kwiężyc i tą silną grą Światła 
i cienia, którą umie operować prawdziwie po 
malarsku. Nie rysowane są one, lesz Ba 
miano prawdziwie malowanych choci:% p'ór- 
kiem i dwoma torami tylko, sasłogu'ą. 

Ostatnie słowo należy się S<yrzjef Re- 
ginie. Przeszła i oma przez sskcłę imyrosjo- 
nizmu i plenerysmu. Dowodem tego ekoć by 
owa niebieska i fjoletowa tonacja, której 
często używa i te refiekay fioletowa, których 
się można dopstrzeć, na każdej przez nią 
mieco twarde dawazej postaci, Lecz w inn; 
ton oR* uderza. Ją intoresują moments du- 
chowej i szezegółowej matury. Duszą malo- 


impresjonizm, a którego przediawieisiką jest 
tu art;stka podpisujeca sie R. 

Przyzomina sę uvis do Ohavamnez 
i Gustaw Moreau, Boecklin, Thoma, Klinger 
i Stuck, a u nas Malczewski i Wlzstmir 
Hofmznn ze swoją predylekcją do ostrych 
beij. płaską czesto dekoracyjneścią, fronta- 
üzmėm i mistycyzmem. Regina Ssyrajef 
zdradza talsmt dekoracyjny madający zig do 
zdobienia wnętrz kościelnych lub witraży. 

Przebiegiiśmy csłą wystawę wedle głó- 
wanych kierunków, których esho w ebrazsch, 
rseźbach i rysunkach wystawy się cdsywa. 
Brzmią tam różna tomy od greckiego aż do 
symbolicznego. Tylko o formi»mie czy eks- 
presjonizmie — nie tu nie słychać. Na im 
presjenizmie i symżelizmie wszystko sig 
kończy. Wszystko zatem jest wczorajsze, Czy 
dz siejszy Kierukek smajdzie wśród artystek 
jakie zwolenmicski, — przewidzieć nie mo 
iza. Zdsie się że do tej okropnej dekempo 


wać, jej maetroje i jej uczucia --; oto do [zycji i deformacji form i kształtów natural- 
czego dąży artystka. Ale, że rzecry nadzmy- | nych, w jakich lubują się ckspresjeniści, 
słowe nie dadzą się ująć w bzrwy i kształty, artystki polskia mie wiele zdradrzją iù- 
ucieka sig artystka do symbole, Ta róża, klinacji, 

która w całym cyklu, jak nić jskaś przewo 

dnia nią przewij%, to symbol czegoś, Czego 


„mych, które miejedną trudneść spowodzwsły, 
| także w dziedzinie rolnictwa i produkcji. 

Gdyby — daj Boże — dało się nam 
te wszystks eaisgnąć, te jedem rek wamożo- 
nej pracy, predakcji i zgody, zaraz popra. 
wiłby stan naszej waluty 

Uruchomienie naszego haxdlu i prze- 
mysia nie prędko mastąpi i ma do zwalcze- 
nia jeszcze więcej trudmości. Produkcja rel- 
aiczo ogrodnicza pod misstaski, przy pomecy 
miasseruchów moie się zaraz zwiększyć, urā- 
tewać mas i upoważnić do nmsdsisji zwy- 
ałęttwa. 

Końcsąe żyezeniem, ażebyśmy gig do 
czekali w Polsce zgody, achoty do pracy, 
spełnienia osowiązrow ludzkich i zarode- 
wych, powtarzam krzyki Sursum corda — 
który będzie zschętą do borykinie sig z 
ciężkiemi warunkami obecnego życia w ga- 
szej Ojczyźnie. 


Dr. Władysiaw Kubik. 


Dzieci a głód. 


Odpoczywasz że cheć, moje drieck», gdy 
czujesz się spraeowane i Masz że ca jeść, 
będąc gledana? — zapytuje Hanusi3 miebiań- 
skie widme jej matki w przepięknym dra- 
macie Hauptmana. 

Błewa te meiga skierować dzisiaj do 
dzieciątek tysięcy biednej dziatwy pelskiej. 

Jeczeze przed wojną był éle pod tym 
względem i to na całym świecie, s u Rat 
meto najgorzej, Bięgnijmy do statystyki. 
Niech mówią cyfry. j 

We Francji ap. z ogólnej liezby 172,765 
szkół początkowych 142765 maieżało de bar- 
dze piezamoiae! klasy rodziców i mie mogło 
liczyć, ze względu ma ekonomiezne warunki, 
na heé jakie tzkie należyte edżywiznie ain. 

W Londynie, jak upe*ni:li ówiademi 
rzeczy, ce mzjmaiej 50.000 drieci szło w wil- 
gstnym i ciemnym, jak t:m zwykle, poran- 
ku de szkoły bez żsdnego ńuiadamia, a co 
n2jmniej podwójna liczba e suchym kawałku 
chleba. 

Asukieta jeszcze z roku 1903 stwierdzi- 
ła, że 9 i pół tysięcy dzieci szkćł porzątke- 
wych w samsym Berliaie „wcale i*dnego w 
domu nie dostaie ebiadu*, Zaś eyfry zabrano 
w tejże materji dia cały:h Niemiec d ły 
większy prosent głodnych dzieci, 

U mża było worzni, cheć trochę inaczej, 
Wszak w s»moj Warszawie 30.000 dzieci za 
czynało i kchezyło voczątkową szkołę mad 
remsztoakiem i za zodwórzu. Trzydziesci ty- 
sięsy głodnrch i apuszeronych, Kraków li- 
szył w 1908 r. dsiaci epu«czemych 25 000 
Tar samo wa Lwosie, w Łodzi i w innych 
większych śradow stach, 

Ai przyszła "wojua z jej strastaymi 
skutkami, Zazmy wszyscy cykl obr»xów 
Giroitrera. przedstawiający ekrosmości wojny. 
Jeden z mich p. t. „Głód* wyobraża dziesi 
vgrrmadzone pod drzewem, atrzymujący z rąk 
matki pe kawałku chleba. W przeciwieństwie 
do tego obrwu przedstawia imny, stakreć 
straszniejszy z wojny światowej. 

„Wejsko pob ło Auetriaków i szło da- 
lej — opowiada powiem żołnierx rosyjski, 
Mnie samego władza zsstariła porządku pil- 
nować, Rana rowy obchodzę, porzadku pil- 
nuję. patrzę, leży w rowie dziecko mała, ss- 
me. Jado zgniłe bsdyle ksrteflsne, liście 
buraków, w poiu zbnitwiałc, potrzywę zwię- 
dłą z rowów przy dzodze. Patrsę ia z za prze» 
kopu, aż ziemię czarmą rączka zgarnis, do 
ust pcha i je, Syzuju siemiica ruszkej skrie- 
biut, w retik sujet i jest s'mlieu szruie, 
baria, Posimajesz ? Oxvścintka tera. 4 wy- 
chudła... Dałam jej jeść, W pochodzie idzie- 
my, Ja teras przy trzmach, Idziemy fnisx 


świ. Oblek szożyw=my i suro : ježa iaki, 
We ón s płscsa u maja za eeku: msma, Ba 
ie miłosierny zmiłoj sig.. isl!“ 

„ | rzeczywiście ża] šeiska'za setce, gły 
rie slyszy takie opowiadania, a eóż diptera, 
gdy tikis obrary stwierdza nię azocznie, A 
przykł=żów takich setki tysięcy, 

„Żywienie biodnej dziatwy w dobie dzi- 
s:ejs"ej mie jest już sprawą fllantropji, azi 
aawat higieny, lecz sprawą Społeczną, obrs- 
ną npołeszą, obrosą społeczeństwa przed za- 
gładą Be czyż te — pytem — rzesze dzieci 
s usposobienia suchotniczem, te nie klęska 
spałsezna ? Ośmielam sig twierdzić, że ży- 
wienie dzieci uważać należy xa akt samo- 
ebrony społeczeństwa, I to jest główna za- 
sada tej mowoj ruzołaie kwestji społecznej, 
jaką jest „Dzieci a Głód”, Zródłam jej z ie- 
dnej strony oksnomiczay misdostaiek warstw 
ciężko pracujących, który spotęgowała wsjns, 
a x dragiej ogólny msralny upadek spełe- 
czeństwa, ujawniający się w roszącaj zbro- 
dniezości | wyzyeku. Jedne i drugie Nędza 
i dzmeralizscja rosaą niepomiernie, przsto i 
nędzu dzieci zwiększa się fatalnie. Prawda, 
zawsze były nieszczęśliwe i głodae dzieci, 
ale ma egół to bywały wyjątki choć i liczne. 
Okresie zaś tamto staje sią regułą | chro- 
nicsną $leską, Stąd dzieci p/acą śmierci naj- 
większy haracz, a upołeczeń:twe polskie atej 


weckec fstalaaj pragaócy wymierania i kar- 
| łzeacenis, Trzeba złomu zaraćzić. 

i W inqych Krajach uprzedzoRe mas W 
| tej akeji jazscze przed wejną. 

Wes Freacji już w reku 1907 znakomi- 
ży posta Rostand rozpsezliwie zawołał: „Frzn- 
ca ginie! Więcej” trumien mii kałysek”, 
I Francjs, zwłaszcza Paryż, w cisgu 5 lat 
zorganizowała t, z. szkolny posiłek, Tak samo 
A»glia, Niemzy. dalej kraj piękaych i bie- 
daych dzieci Włochy wyprzedziły na wakacji 
żywienia dzieci, 

Publicysta i pedagog amerykzński Dzon 
Sparge x powodu ankiety o głodnych dzie- 
ciach powiedział swoim współrodakem: stwo- 
rzyliście wielkie, wszan:ałe uczelmie, niczego 
zda się mie xapemieliśnie aby je opztrzyć 
we wszystko, zapomnieliście tylka e jednem 
dziecku“, A dalej, jskże słusznie zwraca 
uwzsgę: „umysł wygłodsonych dzieci nie bg- 
dzie w stanie wyżerzysteć maaki, Osas, siły, 
kosit tracicie bespowrotnie. Peliczcie, po- 
m?rślcie | Wołanie tego pedzgoga i imnych 

f nispszestało glosow wołającgch 3a puszczy. 
Zjedwywało ome gorących zwolenników myśli 
żywienia dziaci »eśród inteligencji i pluto- 
kracji ameryksńskiej, 

Z początkiew wojny, pierwsza Ameryka 
madesłała na ręce Komitetu Warszawskiego 
sumą 2333090 rubli z Rrzeznaczesiem RE 
edsież, mydło i bieiicną dla miezamożnej ma- 
szej dziatwyg” Obecnie zaś już cd paru ist 
korzyriamy z ©lbrzymiej pomecy „Ameryki 
dla biedaych dzieci polskich. 

Polske-Amerykański Komitet Pomeey 
dzieciem jest czynny w etlej Polsce, a dzis- 
łalność jege jost wprost imponująca. W ga- 
mym Lwowie zerganizowzno 15 stacyj rot- 
dawnietwa mleka dla miemowiąt, wydając 
dziennie 3.000 litrów, W 10 kuchniach do- 
żywia się ekołe 8.000 biedmych dzieci, Dla 
zakładów sierót, echromek, przytułków it. p. 
grzydziela się stalo 240 900 porcyj żywnośsi 
miesiącznie, co jest wielką pomecą w dzisiej- 
swych ciężkich czasach, kisdy wszystkie im- 
stytueje humanitsrae walczą x wielkiemi 
trudnościami finansowemi, 

S-czególniejszą opieką otoczeno młedzież 
vchsdźcią, któej we L*owe jast bardzo 
duże; częń iowo tmi-szczone ją w Bursie 
Gruawaldzkiej, ianych zaś w różnych war- 
sxistach ij zskładtex przemysłowych. Dziesi 
chore korzystaą z wydatnej pomocy Komi- 
tetu. 

Na gwiazdke dle biednych dwieci mia- 
ata Lwowa rozdsł Prlixo-amervetúski Ko- 
m tt 10000 ksi:żak, 160° «ar ku ików, 
1000 głaszczy i około 8000 m trów fizncii 
aa Ciepła b +lizng. 

Podobną aieę erowsdzi się w całej 
Polsce, a szczególmiej kresy polskie korzy- 
str g s tej wielkiej pome y Pousk:-amery- 
kańskiego Komitetu. 

Wojna z jej morem, głodem i drożyzną 
wyniszciyła doszczętnie mietylko siły i zdro- 
wie uboższych, a temsamem i iej dziatwy, 
ale ma ogół doprowałriła cały krai de takie» 
go stanu, że niewiadomo, Cekyśmy rob IR 
bez pomocy wseaniałomyślnaj Ameryki. Po- 
moe tę sp łeczeństwo polskie ocezia s w eleg 
wdz ge:nością dla epołeszeńst "a amorykań- 
sk ego, 2 przedawszystkiom dla inicjstera tej 
doniosłe; akcji, p. H>overa i igo zasnych 
pomo ników, którzy s wielkiem pośw gte- 
niem i zaparejam praeują szczerze i gorliwie 
dla dobra polskich dzizci, 


Bolesław Osuruk. 
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Pamiętajcie o gwiazdce 


| Zełnierzy Obrońców Lwo- 


dla 


„wa! Niechaj nie będzie wśród 


aomi, A ta u onie na roju sod esyucią ; 


'nas nikoge, ktoby datkn na 
„całe gwiazdki nie złożył! 


i KRONIKA 


Lssów, dnia 24 grudnia 1930. 


Kalandara. 

Sobota: 25 grudnia, 

Rzym. kat: Boże Narodzenia, 

dr, kat.: Spirydiena, 

Szowiański: Gzzxmisława. 

Wschód słońca o godzinie 8 minut 00, 
rano, zachód o godz, 4 min, 5 wieczorem, 


Remyoratura o godzsiała 18 w południe 
-- 1 stopni. j a 


| Niedziela: 26 grudnia, 
Bzrm. kat: Bsczegnaa mgen ° 
Gr, ksi: Kwstrata, 
| Błowiańsk:: Wróciwojc, 
| Wschód słońca e godzinie 8 miaut 00, 
zachód słońca o godzinie & minut 6, 


Poniedziałek: 37 grudbia, 

Rzym. kai: Jska GWSBĘ. 

Gr. kat: Ftyrsa m. 

Słowiański: Rsdomyśla. 

Wsohód słoścz o godzinie 8 mia. 00, 
zachód słońca o godz, & min. 7 wioerór, 


"MV" m CN 


— MTradycyjnym zwyczajem przesy- 
lamy naszym przyjaciołom i czytolnikom 
bardzo serdeczne życzenia świąteczne, 

Po raz pierwszy zasiądziemy w wolnój 
Polsce do stołów wigiliinzch, zie wśród hu- 
ka dział, Na granicach Państwa Polskiego 
umilkł rozgwar wojanny, 2 żołnierz, tam de- 
tąd cruwający, mógł rówzież powrócić do 
swoich majbliżczych. 

Oby ten pokój zewnętrzny stał sg 
wróżbą wewaętrzaego spokeju, ładu i jedno 
czenia, tsk niezbędnego przy odbudowie ań 
atwowości polskiej. Oby sprawiedliwość Bota 
jakazjryckiej objęła psmewanie mad światem, 


— Minister poczt i telegrzfów dr. 
Władysław Stesłowioz przybył dzić ma urlop 
świąteczny do Lwowa. 


— Organizacja Województw. Moni- 
tor Polski zamiesscza ustawę 1 3 grudnia b. r 
o tymezasowaj organizacji władz admisiztrą- 
cyjnych w II instzacji (Wolewództw) ma zb- 
szarze b. Królestwa Galicji, orsx Spisza i 
Orawy. € 
— Podwyższenie mnożnika. Prezy- 
djumm lwowskiej dyrekcji ska:bu ogłasza: 
Pedwyższanie masżaika dodatku drośrźaie- 
mego dla funkcjonarjuszy państwowych z dy- 
| rokeji skarbu kemnunikuią mam, ża dnia 28 
gradnia br nadszedł reskryzt Ministerstwa 
skarbu w sprawio podwyższenia muożaika 
dodatku drożyśaiaaego dla wsrystkich fuuk- 
| ojemarjuszy pańestwowych, poczawszy od 1 
grudnia br,, a to: w pierwszej klasie miej: 
scowości z 200 ma 300 w II klasie ze 180 
na 270, w IIL kl. ze 160 ma 240, w IV. 
klacie ze 140 ns 210 i wreszcie w V. kla- 
sie ze 120 ma 180. 
Prozydjum dyrekcji skarbu wydało ns- 
tychmisst zarządzenie, celem zlikwidawania 
togo dedatku funkcjonariuczom skarbowym 
i spodziewa się, że mime wie kich tradności. 
zpowedcwanych przedewszystkiem zRACZAĘ 
ilością uprawnionych de tego dodatku. — 
wypłata nadwyżki za grudsień b. r. wazyzt- 
kim fuakcjonarjuszom małopolskiej admini- 
atracji skarbowej mastąpi majpóźniej do dzi 
dziestęsiu. 


— Wivilja uchodźców. W sali Bursy 
Grunwaldzkiej zasiądee fwsiaj o godz 3 30 
połudaiu około trzystu uchodźców d: wspól- 
nej Wigilji, przygotowazej przez komitet dla 
wschoduich krezów. 

Braka e tam spero jeszcze srzobywajń- 
cych w nvs'em mieście wygrańców x xa 
Zbrae a, którzy umiłowawsz” Polstę ucho- 
drié masieli przed krwawą wem-t} wroga 
Jedavma stanęły ma przeszkodzie w odsie 
dzeniu Bursy braki w ubraniu. innym ehbo- 

= roba bliszi h lob dzieci niemewlęta, których 
bez opieki zostawić nie można było. 

Tych, eo zjawią się w wspólnej izbie go- 
ścianej, przyjmiemy otsartam Sercem, by 
esuli. że znajdują sę wpośród sobie bliskich 
Przełamiemy się z imi opłatkiem, uściśnismy 
ich rpr'cowsne dłonie, a crego żyrzyć im 
będziemy, — wiedsą omi z góry dobrze: 
wsuk jesteśmy dziećmi jednej Mee'erzy, 
drogiej nam nadew*zystko, 

Dia dr bnai dsistwy urrądza szkoła 
żeńska im, Tańskiej B'że drzewko. Robota 
około przyordobienia jago wro od kilki dni, 
Równocześ ie i grono piń x Kasyna i Kel» 
literacko - artystycza*go prz g towało torebki 
« łakociami, więc niejeden buzisk dx eeka- 
tułacza zarum oni się radością. oczę a cżywią 
się bodaj przeletnie, 

Przy tej sp sobności zaxotować rzesz 
godziwa jeszcza fakt jedan wart opukliko- 
wania, Komitet opieki »ad uch'dźcami i mie- 
strudzone T. 8, L, wraz z Towarzystwsm 
polsko -amerykańskiem gomocy dziaciem u- 
mieściły ma swój koszt w Bursie 
waldzkiej trzydsiestu chłoBeów, Połowa z aish, 
to zdemohilizowani cehotn'cy z zs Zbr esa, 

Olowa — to uezaiowie tamtejszych szkół, 

rządzono dla mich specialne kursy uzupeł- 
misjące, że zać koszt roczny utrzymania 
i ubrania jednego chłop'a wynosi 19000 
marek, zwrócono sig i do członków Krsyaa 
Narodowogo x wezwaniem do ws;ółuds'ału 
w tem zbożnem dzielo, Datycharas xaalasło 
się trzoeh efisrod:wców, krżdy z mich zł żył 
asgksato jedaego wychowanka 10 000 Mp. 
Nie wątrimy, że za tym piękaym przykła- 
dem póidą wnet iani, pamiętając o Przysło- 
wiu: „Kto rychło daje — dwa raty daje“, 
= W bnrsio im Boherskiej umieszezono 
pięć pamienaek — wszystko to stanewi dowód 
niosbity, jak serde'znie stjęto się u mas 
 uchodźcami z za Zbrucza 

Oby w ślsdr Lwowa wstepowały i iane 
missta wschodniej Małopolsti, w których 
murach tułacze krosowi rozbili sw» namiovy, 
MYE: 


sd 1 stycznia 1031 dopuszczone będą w obro- 


Grua- |: 
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Ws*utek rsszryptu Ministerstwa poczt 
i tel. zabresion» urzgdom pocztowym zo 
w'ględów ozzczędaościowych wydswikia na 
zapas nadawczych blankistów talograficznych 
osakom, firmom i imstytnejsm prywatnym, 
aatemi's; mogę osoby, firmy i instytucje 
prywatse pozłuzgiwzć sią blaskietami wła 
snego nakładu, o ile uzyskają na to zexwo- 
lenie dyrekcji poest, dokąd mają kierować 
odmośne psdsmia. Formulzrze blsnkieta pry- 
watnego zatłada muszą pod każdym wsg!ę- 
dam odpowisdać blsnkietom mskłażu rządo- 
wego. Bliłsza szczegóły poda się intereso- 
wanym w dstychczasewych zełatwjosiach, 

Urugdy pocztowe Buyhaw2 pswiału la 
belskiogo i Jedlińsk pow. radomskiego pod 
jely służbę pocztową i tałegrafiezzą. 


— Lwowska dyrekcja kolejowa ogla 
sza: Colam uniznię:ja arloka, iski pannie 
obecnie prey kasia tilsów kolejowych w 
gæsehu dyrskcji kolejowej przy ul. Miekie 
wiesa 20, gdzia Bierez się zdarza, ż6 chcący 
natyć bilet, 
kują w ogruka, 


mimo, iż dłutszy czas yera 
odłaalsją się wreszs6 z mi 
czem z powodu zaktknięcia kasy, która iza 
ograniezewy czs urzędowania, zwraca się 
mwagę publiesaości, iż na głównym dworcu 
we Lwowis kasy osobowe sẹ otwarta baz 
przorwy, tak ża e katdrj pors: dnia box 
względu ma ruch paziągów, można biz tru- 
dności mabyć w dniu podróży biiet jatdy. 


— Na klinice dziecięcej urządzono 
wezoraj, jak eorocznie, drzewko, Nawością 
były węlecoaa w »pregrzm produkcja mu 
zycsme. zakończone odagraniem Hymnu na 
rodowego. Prof, dr. Grocer w pięknej prze 
mowie dziękował współpracywaikom  słożył 
świąteczne żyexania i wsmiósł okrzyk na 
cześć Polski, Małym pacjentem Kliniki na 
długo pozostanie we wdzięcznej pamięci tea 
piękay wieczór. 


— Na Bwięty Szczepaa „, Kaj się 
działy ome lata? Krzecież myśmy umieli nie 
gdyś bawić się wessło, wszyzey,razom na uliey, 
Nietriko gdy bsiwae poche”y ciągasły przez 
miasto sdy królowie masi Święciii swe try- 
umafy. Mieliśmy zzpusty, ustępu'a03 we- 
meckim. w nich też dźwięczsły, wrzewa i 
śmisch pusty, swoich żaków, których psoty 
stateczzych mężów mswet bnwiły swe ssbó 
tki, śmigusy i Świętyeh Szozepanów. kieży 
to na p:miątrę ukamienowanego męczennika 
syp>R9 Ba siebie garście złotego orsa, Ose 
mubyśmzy nie mieli wskrzosić pięknych tra 
dycyi zna dsiących przytułek jnś tylko gdzieś 
ma wsi Wyj śmy raz z ciasuego kręgu sza- 
blogowych zabaw, z dusraych sal, zo świata 
sztuezaej kokietecji, tem gdzie światła, po- 
wietrze, ałońce. 

O choćby Ra święty Szczopan,,,. 

Owies za drogi, by sttropolskim oby 
exzjem osypysać nim bliśsich, więc sypmy 
biała, różowe, błękitae płatki papierowo. 
Niech zamienią się one w naszych rękach 
spoirienia, Riewinuej zemsty wyrazem się 
staną, a przedawszystkiem xiesh idą w swiat 
jako gońce ż:rtm, beztroskiej, swobodaej we- 
sołości, 

Na psaa rades, który żywych uczuć się 
bsi mioch opadgis desz+s pomsowy, niech ta 
gr śca dama vśmiochnie się doSrotliwie, A ty 
mala laleczko, co stąpasz drobnym krocz- 
kiem po uliey Legionów, wiedz, że w dniu 
tym dabroczysnym woląs ei bezkarnie sb 
rrusić b'rwarm gradem tego ślicznego ofi 
cerka, do którego już od mivsiąca strzyżesz 
otsk»mi. ty mój młsady panie, szexęśliwy po- 
giadzesu białych getrów, kryjących kekiete 
ry'nie twe miepokalene lakiery, ciesz się, mi- 
gdy tak bogatego pola do sukcesów Bia bę- 
dzieBz wist... 

Bzwcie sig wszysey, starzy i młodzi, 
wyskądźcie się ka hwilę myśli o azaltkach 
i kłopotaeh, To tak miło, tak dobrze, resto 
pić się w rosbawionym t!amie, sapomaieć o 
sobie, byé cząstką ogólnego wesela, 


Pznie ogiekające sią dsiewczętami pra- 
eującemi w haadlu i przemyśle, ehcąc xy- 
skzć fundusze na utrzymanie swych patro 
naży 26 grudaia od g, 10 m 30 rao do 
1-szsj w południe szrzedają conjefći (pzeski 
po 5 i 8 marek) w cuktorni Sotschka, ka 
wisrai Roma i Ranalssaxca. 


— inwalidom wojennym nadsrza się 
dobra szogobność wyksstałcemia sig na Rad- 
zorców targowych, Bezpłatsy kors towaro 
zaawstwa odbędsia się w Fszykanie miejskim 
w exasia od 3 stseznia do 8 luteg» 1931 

Wykłady cedziennie od godz, 6 do 8 
wieczorem. Zgłaszać meina się u dr, Lege- 
żyńskiego, Ilość uczestaików kursu ograni 
CZORA, 

— oewi'dykscja Ratusza warteza- 
wskiego. Przeg! Wiecz donssi, że gmiaa 
m, Warszawy dowiodła na podstawie doku- 

„m ntów, że ratnss, waneszgcv się obok ma 
gistratu, zarówno budynek, jsk i pareala nie 
są własnością Skarb” Pańsiws, lecz własno- 


'się w posiadaniu i zawisdywaniu 


cis z Finlsndją telegramy prasowe według 
postanowień (regulaminu międzynazodowego. | 
Opłata od wyraza wynosi 50 pre. opłaty 
zwykłej t. j. 8 Mk. 


| Dopiero po rdobyciu missia we wrześniu 
1831 r. i po oddzi»leniu policji ed zsrząłdu 
miasta or'z po zrobieniu x tejłe polieji or- 
ganu państwowego. rząd razyjski prawem 
ksduka zagarnął także i cięść Ratusza, Te- 
rar gmina rewindykuje swoje prawa do tej 
części mazjątku miejskiego, Rząd masiał u- 
zneć słustność pretsmaji miejskich, istnieje 
zamiar osadzenia ksæissrza Bziądu p. Anu- 
sza wraz z jego biurami w domu przy ul, 
Kredytowej 2, 

— Warszawska Rada miejska as po- 
siodzeniu wezorajszem uchwaliła udzielić kom- 
essji Towarzystwn akcyjnemu „Jarmark war- 
gzawski* Ushwaliła również tytułem pomo- 
cy dla Wilaa 200.600 Mx. 


— głuszne zarządzenie. Z Warszawy 
dowoąz:: Komisarjst Rządu przypomina, że 
wszystkie rozporządionia Ministra spr. wewn. 
w przedmiocie przedłużenia godria otwarcia 
poblicrnych miejsce rezrywkswych, jak rów- 
nież rezperządzenia dotyczącego ograniczenia 
zużywania prądu elektryczaego, wszelkie 
lokale publiczne, teatry, kinemategrafy, sale 
koaeertewo, restaurzcje. kluky, sale tańców 
it. p. należy zamykać o godz, 11 w mocy 
i przed tą godsiną wiane sią końezyć wszel- 
kie zsbrawia w tych lokalach Wobec koeie- 
czaości oszczędności, ze wsględu na ciężką 
sytussję aprowixacyjną kraju, Komiearjat 
R:ądu komnaikoje, iż przwoleń aa zebrania 
i zzbawy w lokalach publicznych, udxzieiać 
się będzie jedynie i wyłącznie pod rygorem 
z=stozewramia się do wymieniosych rezpo- 
rządzeń, 


— Aresztowanie germanofila, W osta- 
tnich daniach aregistowano w Krakowie Her- 
sza false H=aryka Bargcffsaa, %łaścicel* 
zakłsda fryzjerskiego przy ul. Łobrowskiej 2, 
za agitacig antypaństwową, B:rgofi'n wobec 
swej klienteli, zwłaszczy wobec Górneślaza 
ków wyrażał się ujemnie o rządach w Pol 
ste, a zschwalał storumki niemieckie przy- 
czem za:hgeal Góraoślązcków do głssowania 
podera8 plebie ytu ma rzecz Niemioc. Ziaare- 
sztowanego Berg: fwa odstawiono do więcie- 
mia przy Sądsie okreg+wym karnym. | 


— Akcja p. Pleszkowowej. P. Pie- 
szkowrwa, żona Maksyma Gorkiiego oświad- 
czyła, że Polski Oxzerwony Krzyź powierzył 
jej pieczę nad polskimi jeńzemi wojennymi 
w Rosji i ża przybyła de Rygi. aby się tu- 
taj spotkać z panią Michaławevą, która stoi 
na €:a/6 opiaki nad xvozyjskimi jeńcami wo- 
jeamymi w Polsce, 


— Telefon bez drotu. Niezwykle in- 
terosujące d Świadczenia z telufonem bez 
śrutu odbyły się w Głemowie, Oto pod kom- 
trolą szwajcarskich ezyaników urzędowych 
ośbyły się rezmowy telef»Biexae między Lon- 
dynem a G+aewą, bez pośrednictwa drntn, 
Dziennikarze, sgromadieni w sali posiedzeń 
Ligi narodów. słyszeli rozmowy wygłoszone 
przez lorda Bouratama i lorda Riddla w La- 
dynie. Specslay aparat Brzernsezony do 
wsmacniania głosu, został umieszczony w sali 
w tan Sposób. że osoby zgr-madsona mogł 
z<pełm'e swobodnie stuebać mów, wygłasza- 
aysh ber nżrciz aparatów odbiorczych. 

Okazało się, że trzeba mówić bardzo 
»ewoli i wyr:źnie, by przez telefoa baz dru- 
ta być słyszanym Podobnie słysyano w Ga- 
newie przy pomocy telefonu bez druta gra- 
mofca, wygrywający hma angielski w Len- 
dynie, 


— Uoczesenie pamięci wynalazcy 
moray. W ksplicy Św. Burtłomiea w 
miejncewości Eiabeck,  gdsie spociywają 
zwłoki Frydoryka Saturnera, wynalazcy 
morlny. została umieszczona tablica pa- 
miątkowa ma cz"ŚĆ wepommiaregs UCIOREgO, 
Saturaer jest człowiekiem, kióry został pra- 
wie zupełnie zapomniany. Dopiero po wielu 
trudnościach zdołano odnależć grób człowie- 
ka, xtósego odkrycie stało się 64 wieku aaj- 
więFszem błeg'sławiońrtwem dla cierriącei 
ludzkości, Nawot żndsn leksykon nie podaja 
biografii tego wielkisgo, skromnego męża, 
który był początkowo pomoenikiom arte- 
karczim w Einbeck, następnie zsó właśńci- 
cielem apteki w Hiaawela. 


— Justyfkacje w Rosji. Do Dana, 
N. Nachr. danosią a Królewca, Według do- 
niegień z Rawla nrzędowa prassa sowieeka o- 
głauza ntstystykę wyroków śmierci, wyda- 
mych przez rowsluczjay trybunał w R sji 
od 1 stycznia do 1 paźśzierałka b. r. We- 
dług tej statystyki atracono do kańca maja 
521 esób, w czerwcu 600, w lipcu 898, w 
sierpniu 1988, we wrześniu 1208, w paźdcier- 
kiku 980, rarem w ciągu 10 miesięcy stra 
coao 5800 ozób. Do tags doliczyć należy 
s tysięcy osób straconych w Sebasto- 
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u. 

Wadług ©oniesień moskiewskiej Kra 
snej Gasety w więzieniach meskiewskich 
zasjdujo się ote nia 14 tysięcy uwięx' onych, 

Berlinska Tidende donoszą % Helang- 
fosu: Bewolucyjsy trybunał w Sebastopolu 
ogłosił nazwiska 1634 osób strsecuych przez 
rokstrzelanie. W kilika dni później ogłoszone 
mową listę zawierającą maxwiska 1302 roz 


— Dyrokeja poczt ogłaBs:: Począwszy ścią gminy, Do r. 1831 kudynek r 1-4 Jaki anych. 
asia, " 


— Na walnem zobranin delegatów 
Rad pedagogicznych polskich szkół śre- 
dairh w Warszawie, uchwalono rezolucję do: 
magającą się od Sejmu rewixii art, 14 usta- 
wy z 12 ligca b, r, 


000000000000000 
Ohowiązkiem każdego obywatela 
jest nabywać 


| Polska Pożyczka Państwowa. 
000000000000000 


Aotatki lieracko-artystyczne. 


Roportnar Teatru miejskiego. 


„W piątek, dnia 24 grudnia z powodu 
wigilji Bożego Narodzenia Teatr zamknięty, 

W sebetę po poł. o godz, 3'30 „Pale- 
atraat", operetka, 

W sobotę wieczorem o g»ds, 7 „Cyga- 
Berja warszawska“, sztuka. t 

W niedzielę po peł. „Betleem polskie“, - 
Jasołka w 3 aktaeh L, Rydla, 

W niedzielę wieczorem o godzinie 7 
„Halka”, opera. 

W poniedyiałek wieczorem o godz, 7 
„Skowronek“, operetka, 

We wtorek wiecz. e godz. 7 „Guwer- 
nantka", koiaedja w 4 sktach według powie- 
gai M. Provost'a, Nowość, 

W środę wiecz. o godz, 7 „Skowromsk*, 
operetka, 


Telegramy P. A. T. 


Do Wilna. 


Waurssawa, W dniu wczerajszym wyje- 


ehał do Wlna w chsrskterze przedstawiciela | 


Brada polskiego, były szef Zarządu ziem 
przyfrentowych i etapowych p. Władysław 
Raczkiewicz. 


Ustąpiewie pułk. Rybaka. 


, Warszawa, Przewodaiczący delegacji 
rozjemne*6j puliko-ronyjskiej pułk. Rybak 
ustąpił. Miejste jego zajął pułkownik Hempel. 


Potępienie d'Annunzia. 


Paryż. Hivas, Donoszą z Rzymu, że 
prasa potępia jednogłośnis obecaą postawę 
GAnaun:ia i pochwala stanowieko rządu 
i jego miesłomną wo!ę nakarania poszanowa- 
zia dla układu w Rzp»llo. 


Układy angielske-rosyjskie o naftę. 


Paryż, Havas, Według Morning Post 
Krassin dz ałając w imieniu rządu sowietów 
wsreżł sodobao w ukłd z poważnymi am- 
gielskimi firmami naftowymi w sprawie pe- 
wnych k:ncesji, dctyczaerch źródoł n: ftowych 
w Baku i Grosnim, d:jącym 05 pre. całej 
prodakcji aafty w Rosji. 


Strajki w Aagiji. 


Paryż. (H vas). Ż Londynu donoszą o 
proklamowaniu st'ajku gezeralnego w kopal- 
niach węgla w sagłębiu Rhon, skutkiem od- 
mowy przyjecia z powrotem 11 wydalonych 
górników. Liczba strajkujących dochedvi do 
45.000 ludzi, 


Konferencja techniczna, 

Paryż, Havss, Z Brukselji donoszą, że 
przyszłe plenarne posiedrenie technieznej 
komfereneji odbędzie się 10 stycznia 1031. 
Delegaci wykorzystają tę zwłoką ma rozwa- 
żanio ważnych problemów jakie pozostają 
do rezstrzygnigejź, 

Jedem z delegatów franeuskich oświad- 
czył przedstawicislowi Huyssa, że Niemoy 
uzyskają sweje utanowisko w Świecie wów- 
czas, gdy sprawa odszkodowań  sostanie 
uregulowana- Delegat sądzi, że delegacja 
aiemiocka zrozumiała dobrze, ič pelityka 
frsnceska jest rozumna i umisrkowaga ale 
jednocześnie stanowcza, oraz że międty aprzy- 
mierzemymi istniejs pełne porozumienie, 


Na potrzeby zrmii. 


Berlin. Z Londynu donoszą; Według 
informacji Reutera, Isba gmin uchwaliła 
dodatkowy kredyt w wysokości 50 miljonów 
fumtów szterl, na potrzeby armji, 


z 
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p Zwyciąstwo wyborcze rządu 
w Hiszpapji. 
Madryt. (Havas) Z dotychesasowego 
przebiegu wyborów wynika, że 178 mieise w 
. parlamencie uzyskali deputowani sprzyjający 
gabinetowi. Brak jeszcze wiadomości z pa 
wanej lczby okręgów wykorczych, ale należy 
rrypuszczać, że rezultat głosowania zwiększy 
jeszgze liczbę zwolenników xx4dowych. 


Jeszcze © przyczynę wybuchu wojny. 


Lugdua. Badjo, W r. 1919 senat nchwa- 

li? rezolucję zarządzającą utworzenie komisji 
śledczej dla zbadania przyczyn wybuczu woj- 
ny. Komisja, której przewodniczy Doumergue 
rozpoczęła obecnie publikacje zesranysh di- 
kumentów. Dokumesty t3 stanowią księgę 
obejmującą około 400 stroa, podzieloną na 
è części, Pierwsza obejmoje konf kt w rofu 
1914, druga traktuje o hegemonii Niemiec 
ad r. 1891 de 1904, trzecie o Triple Aliance 
dpi Entente. W czasie od r. 1904 do 

Br ; 


Bale prasy. 


Po raz pierwszy w zmartwychwatałej 
Polsce występuje prasa polska we Lwawie 
z balem, który stanie się, jak za dawaych 
przedwojennych czasów, kulminacyjnym puak- 
tem karnawału. 

Pewaik (o, na który mskna rachswać 
z góry, jak na Zawiszę, zresztą zabiega o to 
| komitet pań z delegatową Głałecką, genera- 
F łewą hr. Lamezsa-Salins i prezydentową 

Neurzanewą na czelo, 
i Bale prasy posiadaią swoją tradycję, 
 sxapisaną dobrze w anniłich towarzyskiego 
„| życia we Lwowie. s 
A Jedna z moich znajomych chlubi się 
1 oryginalnym a zarazem pięknym zbieram 
7 karnetów; wśród mich karmety „dziennikar- 
akio“ wybi'sją aig na plan /pisrwaty. i 

Besłożywszy je ma pluszowej serwecie 
o stoła, snuje ich właścicielka barwną nić 
wspomnień; kaide x tych piościdełek przy- 
_ pomina jej jakiś fakt, zawsze przyjemky, 
€zęsto wesoły, bo łączy się przecie z Bocą 
= tanecznego szału, z chwilą zapomnienia 0 
( rezpościerającaj się za arterema Ścianami ba- 
"P lewej sali szarzyźsie życia z jego troskami, 
kłopetnmi i zawodami. 

Spostrzeż<nia jej są niezmiernie cieka 
we, Z biegiem lat zmieniała się ficjognemia 
Balu prasy, zyskiwał om popularność w co 
raz szerszych kełach; róztwier*ł ma ściężai 
sweje podwoje ma przyjęcie gości, dawniej 
ty miewidywanych; jadnoczył wszystkie war- 
utwy społeczne, wszystkie wyznenia i za- 


edy. 

I wszysikim było na Balasch prasy swoj- 
Bko i dobrze, wrażenia przebytej współaie 
 karnawałowej nocy, nozkawieme bzły zgrzy- 
_ bu miemiłego i dysonzntu, , 

Inna z moich zmajomych prowadzi cio- 

kawą statystykę: małżeństw, których — za- 

- Wzierzgnięte na Balach prasy stosunki, do 
ślubnege doprowadzały kobierca. 

I znowu objaw znamienny: wszystkie 

© Ro wspominają chwilę poznszia sie w sali 

Rryna miejskiego, esy Filhzrmonji, ma 

Balach prasy x radością i z zadoweleniem, 
1 widać więc, źe owe pierwsze zetknięcie s'ę 
tewarzyskie pod pomyślaemi cdbyło sią 
auspiaiami. 

Że i w przyszłości łaskawa na dziem- 
mikarzy Opatazneść otoczy ich zamierzenia 
Bwymi specjalnymi względami, w to chyba 
nie wątpi nawet najbardziej zaksmieniały 
analfabeta i majzawziętusy wróg — drako- 
WwaRego słowa. 

Więc stawiać na „Miljenówkę” i ucte- 

 łniezyć w Balach prasy — to dwa stopnie 
wiedace do gmachu wszalakiei szczęśliwo- 
dei i trzeba być maprawdę |ekkomyśinym, 
žeby nie starać się wejść z panią Fortuną 
W bliżazy koatakt. 
! Tegoroczny Bal prasy różnić się będzie 
i zewnętrznie od dawniejszych Zaglądnijcie 
de reczniks któregokolwiek z przedwojemaysh 
| dzienników lwewskich, a znajdziecie tam 
Chyba zwrot, powtarzający sig saadte ezęsto, 
by łatwo utonął w niepamięci feli: „Na tle 
<zarnych fraków i barwnych mundurówwojska- 
wych edbijały suknie pzń,„* i td, Muadury 
_ barwne austrjackich oficerów xuikagły bes- 
| powrotnie, a dłonie misze wyciągać się bg- 
dą x zerdrcznym uściskiem do szarych, dziel- 
mych żełnierzy, którzy przed kilku zaledwie 
miesiącami wałam Jeżeli u wschodnich gra- 
_ mic Rzeczypospolitej, Pezwoleno i im ode- 
 tebnąć, więc niejeden wytmia hełutca i sa- 
 piewa mobie może tak sympatyczną, 2 w la- 
tach wojenki popularną piosenkę: 


zdam 


Z zg 


* „Jeszcze jeden masur tylke, bo już ranek 
świta 
gOsy pozwoli panna. młedy ułan pyta"... 


Nie-wodzirej, 


5” 


Narodziny Piękna. 


W duszy własnej go szukaj j drugieh 
i w każdej myśli twej i w każdym czynie... 
Ayolinowy kształt je ma i rytm jego pieśni 
i linia Wemery i czoło Psyche i jej eudrie 
zemyślene OCI > s « a 6 s s 3» : 

W szczęściu życiawem jast w radości 
ego — i w cichym smutku brzydkiego cia. 
łem, ułomaego człowieka , . o « . . 

Z wonią fijołków odetchniesz niem o 
wiośnie, różsmi i słońcem onypie cię latem, 
złote liścia klonewa jasiemią podścielą ci pod 
stopy. Kkwiatemi wa szybach uciozzy chore 
dzioci, zamkaięte sima po duszmych isdeb- 
kach w W alan JUG IGI TO TE s (6 
W gslerjach Sztuki ja znajdziesz — i 
w duazorh kwiatów po okienkach anteroR. 

Niema prawie takiej brzydaty ludzkiej, 
w którejby mie tbły sboć jszra Piękna — 
choćby prozzyczek majsłabszy . . a 

Czasem, aż w chwili śmierci rezbły- 
śnie — albo po wielkich niesz*sęściach, 

Czasem i pokolenia ominie, by ażyć 
w następnych « « s « 4 i r e a i » 

Patrz tylke swobodnie, uważaie — a 
ujrzysz ja w wiotkiej raślince wyraatsjącej 
z szczoliny nmtarege muru — i w, zwiędłych 
rysach staruszki =- i w nieśmiałej, niemej 
prośbie ulisrmego żebraka , , , . , . . 

Patrz w tęczę wszechpięzna, niech kar- 
wy jej brresiąkną ci duszę, 

Wówczas nietylko w niej samej rodzić 
się będaie wcią mowe Piękne — ale przez 
pryzmat Jego nu'rzysz je i w duszach dru- 
gieh i w duszy Wszechświata, 


Jan Amdrnszewski, 


Anno mirabili. 
Artur Ćwikowski: Pod lung — powieść er, 1918, 


, Jedem ze starożytnych biegrafów cesa- 
rzy rzymskich Vspisus, zapise? w swej 
kronice w r, 276 po Chr takie słowa, pełne 
otuchy: „Teraz, kiedy casarz Probus pobił 
barba zyńców, nie będzie iut nigdy wojny”. 
Czytałem tam us'ę» w r. 1918, kiedy pod 
mieczam Focha uginały się oststnie zraregi 
mcweżytnych barbarryńców, a mad maszemi 
głowami przalatywały sziapnele ukraińskie, 
Patrzyłem przez, Weszczema jesieRRyd ZAM- 
glone skao i czułem smutek, winiący ma 
manie, jakby z wielowiakowej otchłani Rer 
i sędxy ludzkiej, — jakby z podsiemi, u któ 
rych wrót atzł ongió hrzbia Henryk, nasłu 
chując jęków i skarg. I było mi po trzykroć 
smutno, albowiem przypomsiały mi się je- 
deocześsia ciche, łagodwe słowa tege philo 
sophe bienfaisant. pana Bergerata, który, za- 
pełaiająe swe szara, zknikeme życia dobrośli- 
womi marzeniami, mówił: „0 niechby wre- 
sscie nadszedł dzień, kiedy  spuszczą gęstą 

| szsłonę ma obrzzy, przedstawiające bitwy 
i ukrywać je będą przed okiem iudskiem, 
jako miemorszlne!* 


Myślałara o tem, niosąc w kieszeni 
greba ksiątkę w szarej ovrawie, który mi 
dal wl śsie Uwikowski. Pszewracałem ją 2 
misą kwaśsą i niczadowelcną, Ta książka 
„% portretem autora“, zswieraiąca „powieść 
z r 1918" mie wróżyła dla mnie wie Asbre- 
go. Układatłem sokio w myśli zdawkewe fra- 
zesy, któremi w swej recsuzji poczęstuję 
przyjacie!a, aby mu Bia zrobić przykrości, 
Malem wrażeafe, że zie będę mógł doczy- 
taé d» końca keiążki, opowiadającej o wojnie, 
a temaamem aio przyczyniającej się do zła- 
godzenia obyczajów, Zoeząłam jednak czytać, 
Na rugi dzień byłem z powieśzią gotów 
i wówesas to napisałem ma tem miejscu mo. 
tatko, zachęczjącą innych de ezjtania książki, 
ze wszech miar godnej uwagi. 


Bo i cóż? Swego czasu Ostwald pisał, 
że ludzkość doezeka się jeszcze tego, ie trz- 
godjo Ra scenie uważne będą za pońobny 
przeżytek czasów barbarzyńskich, jak walki 
gladiatorów, I x tego ultra hurasnitaraego 
na głębokiem filisterstwie opartego sdania 
wyseuł taką konsekwsację, ża podzissł uai- 
wersał, usprawiedjiwiający ekrueieństwa mie- 
misctie. Tymczasem ja, odwracając się od 
wstelkiej literatury wojenasj, polecam książkę 
mówiącą o wojnie Tak Albowiem jast 
ema silmym przeciw rzezi ludzkiej protestem 
krzykiem znękasej duszy, wełając z pośród 
naredu, który przeszedł wielokrotnie piekło 
dantejskie w takiej postaci, w jakiej mio 
objawiło się one ma żadnym terenie tej ohy- 
dnej wojny. 


„ Ale czy jest to w istocie książka o woj- 
nie? Osy ma w sobic cəś z sadystycznej 
rozkoszy, z jaką Barbusse opowiada, O rze- 
czach, © których wstyscy dawao już pragną 
zapomnieć? Nie. Owikewski pokazaje nam 
ladsi „pod long“, która swym krwawym 
blaskiem nakrywa Kraków z jega murami 

iśredniowicczaemi, puskarzami i kokotami, 


z całem życiem, merwowem, rərdygotanem 


szy zmysłowej, Resigralaby się ma całym 
globie jakzś szalosa orgja skłębionych ciał 
ludskieh, oddająnych w straszliwym uścisku 
tchnienie nieskończoności, Wielkie chwile 
dziejowe, mapełaicne zgrozą wajmy, chwile 
przełomowe, w których dreszcz oczekiwania 
odbiera sareom szokojne, równe tętno, rodzą 
podobna połądania. Tam, gdzie się świst 
wali najnędzniejsza istrta myśli o swojej 
rozkoszy, pokiawsż czujo, że madzieja nie 
może już prež nią odsierzkć swemi powol- 
memi krokami kamienisiej drogi do szczęścia, 
Posinisłe usta przywierają gorgoskowym po- 
eałunkiem do ciał, drgających rozkoszą, Z mor 
swoieh wychodrą trędowaci i przestają bu- 
dzić zgrozo lub wstręt. Brzydota zd: bywa 
scbia równe praws z pieknością, k'óra ją 
missie, jaz ukochaną siostrzycę, ma aksamit- 
nej, białej piersi, : 

Distego książka Owikowskiego dygoce 
tym jakimś dsiwaym rozedrganiem zmysłów, 
miespekojaym samiętkym, mroczęym, Dla 
jego ludzi nietylko przy słocia majmilej 
dźwięczy Śmiech kobiecy, oni ge czują, wsłu- 
chują się w niego, cxeknią ne różowe pee 
rełki, ktore im życie sypie tak skąpo — eza- 
tują za mie zawsze i wszędnie, bo jutro już 
może go im brakRąć i jutro, stojąc po koln= 
na w błocie rowu strzeleckiego. opassai 
Szauram posępsych haseł, podzemi na śmie 6, 
pomyślą o robie z żalem, że przecisk są oni 
ludźmi, którym „ówiat makrośleBy palcem 
dziewesyny wyctorcza, by im zmiościć źvcia*, 

I to jest szczera prawda. Arystoteles 
zauważył w swej „Polityee*, że wszysey wo- 
jewnicy są z nstury koebliwi", I jest to ra- 
dosma prawda. Pośród ognie, chzapania kos 
ma gcych, w potwornych warunkach życia, 
przed mabiegłemi krwią cetyma żołnierzy 
wstaje zjawiako białe, delikatne, pachaące, 
askryte płaszczem czarnych lub złotych wło 
aów, eperlsne uśmiechem pelas czaru, BO 
żądane, upragnione, Żołnierz idealizuje ko- 
biete, Bozbijsiąc się po świecie ze starą 
pi-saką iargieltaików niomieskich „e'm an- 
deres Ś ddicham, eim snderes Maichen*, nia 
taci ani na chw'lę wiary w ctysteść kobiety 
w jej anielszość jej ułodycz, jej dobroć, 
Obraz jej przymyka jego zaużone powieki 
pześciwym poeałankiem marzenia, 

Książka uwikowskiego jest zatem książ- 
ką o miłości, Ale że pisał ją Polsk, tedy 
nie mógł pominąć faktu majważniejszero — 
tworzenia się Polski niepodległej ma rozzy- 
pojących się grvzach trzech moczrstw. Bo 
h:terowie Cswikewskiego prowadzą mas do 
cego samego Środowiska, z którego Bandrow- 
ski ma światło dzienue wypłasza rozmaitych 
swoich Kocipiństich i sędziów Kogucików 
Przez to porównanie poznaje sie tempera- 
menty odmiemae dwóch autorów. C sikowski, 
patrząc na zbiorowisko lodzi, którzy z Polską 
prócz języka nie mają nie wspólnego, ne 
pragną jej, nie wyglądają, w obtwie, aby 
azomRA frazesy mie zmieniły sig przypadkiem 
w rzeczywistość stwarszjąc położenie niewy- 
godne i kłopotliwe, zadaje sobie pytanie: 
„Dla kogóź więe budujemy tę Rseczpospolitą 
świetłości i szczęścia? Czy nie jest ona tylko 
mejskiem duchów wybranych, mistyczną Je- 
rozolimą tęsknot, symbolem tajemnrm i świę- 
tym, jak aakrament i jak om mie przedstawia- 
jącym nie realnego ?* 

Owikowski widzi, że ludzie, żyjący na 
ziemi polskiej nie budują Polski z ducha 
swego, który chodzi w ezarno-żóliym kafta- 
mie z gwiazdkami i orderami i widząc to 
smaga Siebio i rodaków bicsem najtoleśniej 
szych zarzutów, Na wargach jego waży się 
jakaś ciężka klątwa, którą może ówit miso- 
esekiwsay roztopił w słowa modlit”y, Jerzy 
Bandrowski zaś wie, że plemię, zradzcne w 
niewoli mio mogło być ixne i mówi o nim 
z ironją pełną politowania. Jedem x nich ma 
więcej serca, krwi zapiekłej, udręki duchowej, 
drugi zaś więcej doświadczenia, które zdołało 
juź wiels przeboleć. wyszumieć wysie"ić się 
krwawą p'ańą, tak, że ma dnie czary pozo- 
stał tylko aapój kojący,. który, jak Siostra 
miłorierizia sbliża pobladłym wargem. 

Z wielkim rozmachem kreślone obrszw, 
żywe i plastyczne typy, postaci różnorodne 
i interesujące, peszezególne sceny silne, ixe 
łazodaje stonowane — te są zalety książki, 
napisanej z talentem. Styl (może trochę Że- 
romskiego przypominający), jest jędrny, dziel- 
ny, wyrazisty, zdobywa się m2 powiedzenia 
śmiałe i u mnjące rzeczy opisywane moeno, 
jak cgi kowala ujnuą rozpalony kawał że 
lasa Taw 326, gdzie mu to jest pcżrzebue, 
potrafi © sikowski przemawiać językiem mięk- 
kim, iesłym, trochę wyrafinowanym, prze- 
ehodsącym w jakiś ton wyższy, idący subiel- 
mą spiralą niespodzianych porówzań, dalekich 
skojarzeń w sfery miewspółmierne, przezco 
horyzont raz po raz to Się roxszerza na wiel- 
kie skoie jasne i błękitne, to znów zwęża się 
w długą ciemrą rysę Ra granitowym zwale 
przezaaczeń ludskich, owianych nagłą gro- 
mowych chmur, 


Jan Parandowski, 


å 


w „ostatnim* roku wojny. Remam wyobrażał : : -e 

sobie, że H chwili, gy" re do viedsieli „Wielki ty jesteś, 

się, poczuli, zrozumieli, že zbliża się koniec (G 
świata przedawizystkiem odłaliby się reske- serc królu poeto " 


WERE TEZ R W Z 


Jadwiga Petrażycka - Towicka, Konopnicka 

w świetle własnych utworów, Kraków 1920. 

G. Gebethaer i Spółka, Gebethmer i Wolf. 
Warszawa - Lublin - Łódź - Poznań), 


Ks'ążka p. J. Pstratyckiei - Tom'ckiej 
jest jedyną pracą poświę'ons Marji Kono- 
pnickiej w dziesiątą rcernieg jej sgo- 
nu. Zapowiedzisna przez J. D'ctstelnówaę 
monogzafia sutorki „Pasa Balcera* jeszcze 
się nie vkarała, Poza tem dwa, trzy artiku- 
liki, Czyżby zapomnienie? Peetka, która 
przez tyle lat była pieśniarką marodową któ- 
ra po romantvźmia wzięła do ręki lutnię, 
już się tsk dsleko w cień usuzęła, żeśmy 
nawet o dłuzu wdzirezaości nie pamyśleli, 

To co jest z K»n"pnictą, jest też z 
Wyspiańsk'm — przsstali być głosom ma- 
szego pokolenia. Zostali w cieszy swysh gro- 
tów. a myśmy poszli dalej, Przeżyliśmy 
przez kilka ostatnich lat tyle nadzieji złud 
i zawodów, stoimy wobec żywego  rozczate" 
waris, że do tych poetów, któsy nam „J4“, 
dziś emutmą i bezmadzi'jną roili „żywą i 
wieczaie młodą” straciliśmy wiarę. Jakby 
to ich wina, żeśmy pieśni w czyn Rienotra- 
fli zemienić Ale czy do nich nie wrócimy ? 
Sądzę, że stania się to prędzej. m'i myślimy, 
Węzeł, który łączył naród x jaenowid”ami, 
został zerwam” przez to, że rzeczywistość 
nie o*powiedz'ała ich è naszym marzeniom, 
ale gły chwilą zgrzytu minie, nie kędzietny 
juź od mich oczu odwracać, Marzenia ich © 
Polsce idea!nej traktawać bydsiemy jako 
myt i bajkę, a zachewamy w pamięci te, 
że głosili nadzieję „przeciw nadzicji*. że w 
chwilach upadku ducha w swej poezji đa- 
wali nam Fra nę sigta i zapomnienia. 

P. Tom'ckiej za to, że pierwsza rzuca 
most zwodzony. „między dawnemi a nowemi 
laty* należy sig wdzięczność, Daje nam po- 
etkę w całei rótnorodmości i bogatej skali 
jej przeżyć duchowych, w  stosusku jaj de 
Zagadairń życia matury, sztuki, 

Autorka stoi na stanowisku, ża te- 
wnitrzne przeżycia srtysty, 10 „ramy niawł2- 
sas“, w które życie i lud'ie go wtłaczają, że 
wobee tego, jedynem żródłem do badania 
tego duszy, są jigo utw»ry. Nia umiem od- 
różmić twórcy od autora i przyznam się, obaj 
jednakowo mnte pociąg:ją, Zach: dzi między 
nimi taki związek, jsk miedzy szkicem a 
obrazem, Oxasem życie sukicuje, e sztuka 
obrar wykończa czusem, może po większaj 
mawet zzęści, jast przaciwnie, Jakże więc to 
pokrewieństwo zerwzć, gdzie granica miedzy 
niemi? Człowiek żywy niekiedy jest bardziej 
posiągający, mii martwy płód jego ducha, 
Samo zamierzenie jest częstskroć piękniejsze 
od ezynu. 

Chcieć bardzo, to przecież, jsk mówi 
Frases, tworzyć w najidealniejszaj formie, 
Jest to więc błędne koło, z którege wyjść 
można tylko wtedy, gdy miesie się w jednej 
ręce pochodnię Życia, a w drogiej cgień 
świętego mstchrisnin, To światła jednak rzad- 
ko jednakiem płomąć będą blaskiem, trzeba 
z góry być przygotowanym, ża jeden raz je- 
dno, drugi raz drugie przyćmiewać będzie, 
ża harmonja nieraz zostanie Raruszeną. 

Ale te jest dyskusja czysto skademicka, 
Każdy winien p'szć w sposób, który uważa 
za dobry i szcrery, Ja jeszcze tylko zarar- 
czę ža z takiego traktowania, x budowania 
artysty z oegiełek jego dzieł jedynie, wyrasta 
postsć jatichś kolosalsych, nielndskich kształ- 
tów, postać sosągowa nialedwo Ale właśnie 
tea rodzaj krytyki n»jlepiej odrowiada p, Te- 
miekiej, Sama siebie nazywa krytykiem en- 
tusjasią Nis wmis się zbliżyć ze skalpelom 
w ręku, nie stroi sw'ch ust w pebłażliwy 
uśmiech, xhce mówić tylko o wielkiej, czy- 
stej. nieskaz' telnia pięknej linji, Taką jest 
jej Konopnicka. Na wyżynach ją podniebnych 
widzimy, stamtąd patrząc ma świat. poetka 
mieemal jego małsści mia widzi, Jest ryce- 
rzem walczącym o wielkie ideały cierpiącej 
ludzkości, jest rycerzom sans peur mi re- 
proche: „A zaś płomienne umiłowania ziemi 
ojczystej i majbliższej braci, ma tej ziemi 
oaiadłej, uczyniło ją dla mes — mad wyraz 
dregą i bliską, kochaną i nwielbisną*, Ksią- 
ika p, Temickiej jest pieśnią e pieśniarce, 


Aurea Wieleżyńska, 
a EL O_O p) 


St. Zsebarianiewiek. 


Pod gwiazdą Szczęścia, 


(Z wiązanki wspomnień korespondenta wo: 
jennego. 1. Rogdsiał książki „ Krwia i Orężem*), 


Był ciepły dzień marcowy — 5 marca. | 


Jakby na irosję w dzień ten przeznaczenie 
zesłałs no Lwów ciężką próbą: O gsdzinie 
5-tej po południu artylerja ruska zaczęła co= 


6 


raz emergiczziej strzeleć, aż nagle detonacja, | nisł zapał i chęć paświęcenia się. To biedna 
jakiej dotąd nie słyszano wo Lwowie, watrsą- | missto, resztkami sił dopemina' ące się mai 


znęła cała miasto, Pocisk nieprzyjacielaki | świętszych praw swoich 


zapalił magstya smaunici ns głównym dwor- 
ou kolejowym Nass skromny zep*s pocisków 
różnego kalibru zmziejszał się gwałtownie — 
pękały grzmaty i ezrapaele. szerszą” dookoła 
gpustoszenie. Piechotn ruska, licząc BA za- 
miosranie i pamike, które ogarnęły cały 
Lwów wskutek tego miespsdziewanogo wy- 
buchu, uderzyła z ogromuą siłą ma nasza 
linja. Ż trzech stron szadł nieprzyjacielzki 
atak, który behatersko wytrzymywały nieli- 
czne mssz8 placówki, 

I zdawało się, że jożeli nie tego wia- 
czoru, to wazeszym rankiem nieprzzjaciel tak 
gwałtewaie atakujący, przekroczy rogatki 
Lwewa i rozpocznie się zaowu pełen ciężkich, 
Radludzkich zmag:ń, okres walk ulicznych, 

Bóg jedsak chronił miasto, 

Nasi obrońcy krwawo odparli wszystkie 
ataki; dzięki bohaterskim wysiłkom młedego 
żołnierza polskiego, udało sią uratować je- 
szczo zaaczną ilsść amunicji i uchronić ią 
od zupełecgo zniązczenia. 

Akcja ratowajcza na głównym dwsrcu 
kolejewym przy tej strasznej eksplozji do- 
starczyła również jednego z najpiękaiejszych 
mementów obronie Liwaws. 

Daia 8 marea odewały i przyszły do 
Lwewa ostatnie pociągi. Rusini, ściągnąwszy 
zaaczne posiłki uderzyli na lisję Sądewa Wi- 
azpia — Gródek Jagiolloński i zajęli tor ko- 
lsjewy, przerywając komunikację, Lwów prze- 
żywa niezmiernie ciężkie chwile, staje się 
Riespodriewsnie miastęm maprawdę oklęż:- 
nem, odciętem zupełnie od Pelski, zdanem 
na własza siły wyłącznie i własną chronę, 

Nie zapamnisła jednak Pelsks o atra- 
żniey Kresowej, nie pezweliła sgiząć grodo- 
wi, który krwią kobiet i dxieei rozstrzygnął 
zwą przynależność do Preczypespelitej, 

W taj tragicznej dla Lwowa chwili 
Naćczelay Wódz, Jótef Piłsuilski, zwraca się 
do jednego z najenergiezniejrzych generałów. 
Wacława Iwaszkiewicza, by obiął dewództwo 
Rad korpusom idącym ma pomoc eblężonemu 
miastu. 

Punktem wyjścia dla operacji, celem 
uwolnienia Lwowa, była dawma twierdza 
Przemyśl. à 

W Warszawy przez Kraków,. daia 11 
marca 1919 roku o godz 8 ciej pe południu, 
przyb:ł gen. Iwaszkiewicz de Przemyśla. Bez 
żadnych powitań i ewacji, mejso przy gobio 
jednego z majzdolniejszych eficorów sztabu 

odpułkewnika Kesslera i kilku inaych. zs- 
ral się grnerał jeszcze taga Samego dais 
do pracy, której celem było zorganizowsnie 
uderzenia w pierścisń wojsk aisprzyjaciel 
zkieh, otaczających L=ów, 

Plsutom kolejowym z Krakowa, War- 
szawy i Poznania, ze wszystkich stro Pol- 
ski toczyły się seciągi, pełne dzielnych acho- 
tników, prsgnących całem sercem, do osta 
tka krwi wniczyć o polskość Lwowa. Spie- 
Szno im było bardzo, gdyż tam na ulicach 
i placach missta czerwieniły się bruki krwią 
garstki żołnierzy polskieh, kobiet i dzieci, 
które oehotnie porwały za broń, aby wyrzu- 
cić z murów ukochanego Lwewa najeźdźcą. 
Posiłki, jakie wiódł gemerał [waszkiewiez. 
były stosunkewo małe, ale wszystkich ogar- 
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Milość i wojna. 
1914. 


Z francuskiego prscłożyła Marja s Dsiedw 
ssyckich Komorowska. 
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(Cigg dalszy), 
Helena do Guy'a. 


Już musi być obecnie w Twych rękach, 
ta depesza, co mnie tak wiele kesrltowała.,., 
Twoja malutka Hela jest tak strasznie nje- 
szezęśliwą! Giybyś wiedział, jsk ona cier- 
pisała, jaki okropny przeżyła kryzys Tak, 
Gu;'a, nie chceisłabym uię utracić, bo jesteś 
wszystkiem dia manie, wzzystkiem, rozumie-x? 

Jakżesz mi się zimkemi wydają słowa 
ma wypowied:enie tego, co odczuwam, jakim 
że ł.bym są refrenem tylko moich myśli, 
jakte ja źle tłumaczę i jszże mi się wydają 
zwodniczemi! Odgadnij z liter tych, z tej 
ćwiartki papieru, z czorni atramentu odga- 
duj i zrozum... Mu.esię zdawało. że pozwo- 
lié O. się spowiadać, to oddalać Cię od sie- 
bie, ztwarzać pomiędzy nami przepaść, z0- 
rwać związek duchawy, zarówno jak związek 
cielesny, który mas łączy tak éc s'a.. Nie 
chciałam tege, lecz późaiej zastanowi łam się 
nad tem, że ta, co mi mówiłeś, jest prawdą. 
że sią ocierasz o Śmierć, tak jak ja się ocie- 
ram e kczewy róż, gdy się przechadzam po 
parku Trembles ów i że zarówno, jak łatwo 
jest kolcom zaczepiać o moją suknię, „tak 
gamo łatwo jakiejś kuli Ciebie desięgaąc. 

Więc powiedziałam sobie, że nie mam 


stsjaee w obrenie 
wolności, mimo zupelinege odcięsia od świz- 
ts, przyjmowało głuobe wieści e posiłkach 
idących z zachodu, o odzieczy generała Iwa- 
zzkiewieza. 
— Oby tylko nie przyszła pomoc z8- 
późae — szsztsno sobie, medląc się gerące 
e lepzze jutro. 
Tymczasem generał Iwaszkiewicz i jego 
sztab, przezwyciężając nieobliszone trudności, 
pracowali dniem i mocą, bes wytchnienia, by 
jakasjprędzej ukończyć przesuwanie wojsk i 
przystąpić do walnej rozprawy. 

A Lwów? 


Jak w oblężonem mieście bywa, umyśl- 
nie szerzone przez wrogów fałszywe wieści, 
wyweływały wśród mniej wierzących prze- 
strach i panikę, Mieszkańcy znaleźli się w 
n*iwyiszem asnięciu nerwów. Ohwilami żda- 
wale się, że już mie przetrzymają tych aie- 
wielu godsin udręki i skutków gwałtowacgo 
estrzeliwania mizsta; że nie zdołają znieść 
głodu, który dawał się boleśnie edczuwać; 
że merwy napięte do ostateczności, edmówią 
posłuszeństwa, 

Otuchą w tych strasznych maprawdę 
chwilach, była piękna, w serdecznym i szęz0- 
rym tonie utrzymana deposta iskrowa z War- 
szawy, w której posłowie miasta Lwowa, baz 
względu ma przynależność partyjną, wzywali 
ebrońców do wytrwania, gdyż chwila wyzwo- 
lenia bliska. 

Ogłoszenie tej depeszy dodalo wizry 
tym, ce zwątpili w powodzenie a zdwejło 
zapał i siły znzczncj większeści: wierzących 
bezwzględnie w zwycięstwo, 

De c grodu przedostają rig 
więe wieści o peziłkach, s Rawet © rozpo- 
ezęciu operacyj w kierunku Lwowa, 
Dxienaiki oceniają zytuacię, jako , po- 
myślaą, pomimo, że Rusini kisrują huraga- 
aswy ogień artylerii aa misste, Dzień w dzień 
enną ulicami erszaki pogrzebowe, codziannie 
peolski ruskie ranią ciężke i zabijają sporo 
niewinsych ludzi, 

Generał Iwaszkiewicz pracuje tymoza- 
sem baz wytchnienia. 

Gdy oblężone miaste pogrąża sią w cień 
wieczeru, próżz palby karabinewój i grania 
kulomiotów, słychać jakiś daleki huk armat, 
To zwiastua wyzwolenia... 


W południe 17 marca 1919 r. zjeżdża 
generał Iwaszkiewicz do Bądowej Wiesni. 
Kwatera genarała i jego zzezupłege zst:bu 
mieściła się w malutkim, jednepiątrowym 
demku, z ministurowym ba!komem, Prtez 
okas kwatery widać spiescące na pszycję 
cetatnie transporty weiskowe, gośsińcew 
toczy się ciężka artylerja, treny z żywnością 
amunicją wypełniają przydrożne pela, 
W kancela:ji sporacyjzej dzwoni bez przer- 
wy talsfon, trzeszezą aparaty Hughesa, ge- 
meral i szef sztabu wydają ostatnie rezkazy, 
Wiecsorem przed bitwą, w nędznej 
słabe oświetlonyj izbie, pełnej tytonicwego 
dyrtu, siedzi wsparty ma lasce generał Iwa 
szkiewiez, Skończył właśnie sdbierać rzperty 
i wydawać roxkszy. Otalomy w szary, żoł 
nierski płsarcz, chreni sią aim przed zimno, 
które datkliwie daje sią odczuwać, mime 


prawa przesskadzać (i, w wypełnieniu Twe- 
jego ebowiązku, że to ea sło i ża mo- 
głoby Ci przynieść miorzeręście, Oszulała 
z niepokoju, z przestrasznym lokiem w du- 
Szy, że mołə już i tak zanadto się osiąga- 
łam, wysrawiłam telegram do Cievie, Gdzież 
Oig em odnalssł, tem Świstek błękitaawego 
papieru, co muzisł przejść przez tok wicie 
psłwochwalczych rąk, zanim detar? do Oe- 
bia? Gdxie się zdecydowały moje losy ? Gdzie 
eig wypełaiłe nasze przeznaczenie ? 

Widzisz Guy'u, asósremzie zię szamo- 
tamy, Radaremnie eig nam wydsierać. je- 
steśmy oboje chrześcijanami. Życie mas, nie 
ulega wątpliwości, zepsuło, a takża przycz:- 
miło zię do tego i poszakiwanie zakażnuych 
wrażeń i koaiakt z tom całema Środowiskiem 
kosmopolitycznem, które kółko nasze przyj- 
muje z łatwobcią, a co ass nawet nie driwi, 
tak bardzo, jesteśmy zdeprawowani, Lecz 
madchodzą chwile poważne i zmartwych- 
wstaje w zas to wszystko, czego nas nauczyła 
maika, s 60 jest wieikieni i zdrowe; rodzi 
się ono w nas posownio z taką potęgą, it 
obmyta z brudu dusza nasza staje się podo- 
bną do msdbzeży morskich, oczysseronych 
piemiącemi sig fslemt, 

Tak, ctwierają mi się teraz oczy ms te, 
osem jest życio, życia prawdziwe, to co 
uszlnehetnia i które mie poaiża., Dotych- 
czas szukalam jedynie rozkaszy, Młedą dziew- 
czyną marzyłam o małżeństwie wśród ureje- 
nych bajek; chciałam wziąć za męża tylko 
ezłowicka, któryby óla mkia przedstawiał 
tego rodzaju waruaki życia, bez których zda- 
wało mi sig, że nie potrzfig kyć szczęśliwą, 
Smiertelnie zrażona w majśroższych mi sło- 
Gzrniach, jeśysych, jakie mi gezostały, pra- 
guęłam, jako młoda kobieta, oszałomić zię 
tylko, zapomnieć © wszystkiem i to, aż do 


i 


É 


chwili, 


ognia w aspół rozwalonym piecu, Oficerowie, 
kurjerzy i ordymani, którsy jeszęże przed 
ehwilą zalegali izbę, mauwieśli butami kupy 
śniegu; te tają powoli, pazostawisjąc jako 
ślad po sobie eałe kałuże 

Wicher dmie po polach, wdziera się de 
izby, płaty mokrege Śniegu oblepiają szyby. 

Genorał przenosi wzrok z mapy i pla- 
mów operscyjnysch na okna. Jago myśli bie- 
gaą gdzieś hən as wsehód, gdzie zdala od 
kraju, z redzieów zesłanych ma esiedlenie 
w Byberji, ujrzał światło dzienne. 

Wiele be przeszedł obrońca Lwowa. 

Osiągsjąc zzybke coraz to wyższe sto- 
pnie oficerskie, przerzueany rozkazami z miej: 
soa ma miejsce, przebył twardą szkołę życia 
i wykształcenia wojekowego, 

Dziwne, że właśnie tu, w Sądowej 
Wiszai, aa kilka godzin przed walną roz- 
prawą, rexbiers myślą etspy ewego życia: 
Sykerja, Władywostek, Petersburg, Moskwa, 
wojna japońska, pierwcza rewolucja w 1905 
r. — wszystko te przesuwa się przed jege 
oczyma w takt wyjącego wichru. 

Zaprawiozy w bejsch i ruchawkach, 
śnietey i zdsłay oficer, znalazłszy się w kraja, 
do którego tęsknił, nie znając go prawie, 
jskby zwątpił teraz aa chwilę w zwą szcza- 
śliwą gwiazdę. Bo generał, który odbył tyle 
kampanij, tyle stoczył bitew, tyle epracował 
wielkicb planów wojennych, Stanął nsgla 
wobec zadznia, niemal ponad siły. General 
zdawał scb'e dokładnie sprawę z roli, którą 
ma odegrać, rezważył debrze i szcxegółowo 
odpowiedzialność, jaką włożyła ma niego 
Polska przy prowadzeniu akcji uwelnienia 
Lwewa i kresów. Wiedzieł, że za maiej lub 
więcej trafnam pociągnięciem strategiesaem, 
pójdzie zwycięstwo lub klęska. 

Nie cofnął się jednak, wierząc riests- 
maie w swe włsyae sily, oraz w moc i pe- 
togo zapału pelskiego. 

Wicher ustał, Niebo zaiskrzyło się mi- 
lioasm gwiszd, Na froncie cisza, 

Ustała walka karsbimowa, tu i ówdzie 
tylko słychać pejedynere = wysuniętych 
placówek, (Crazem rakieta wzleci wysoko i 
rzuci snop Światła ma linię, exssem ozwie 
sią skądś miefrasobliwa piosnka leguńska, 
mucoas półgłosem. 

Do isby generała wszedł szef sztabu, 
przynosząc razorty. Gener/ł dał nowe rozkazy, 

Jeszcze godsina dzieli od rezpoczęcia 
ataku. Oficerowie sztabu telefonem powtarzają 
oatatnie dyspezycja, Wreszcie do pierwszych 
szeregów biegais rozkaz: 

— Uderzssmy ! 

Stef 8 tabu rezkarał telefonować ma 
pozycje artylerii: 

— BRozpoeząć ogień ma człą linję! — 
i zameldował o tem generałowi. 

Gem, Iwaszkiewicz otulił się płaszesem 
i otworzył drzwi ma balkon, Minuta czasu, 
a już masza artylerja przystąpiła do dzieła. 
Silny huk armat wstrząsał powietrzem — 
w cksach zadrżały szyby, ogień wylotowy, 
jek błyskawice, buchał ze wszystkich strom. 
Wśród tego piekielnego huku dial, odróżzić 
można było grzeshot kulomiotów, przeplatany 
kzrsbinowemi sal rami. 

Wszystko to dzisło się w odległsści 
kilku kilometrów od kwatery sztabu, w oczach 
wadza, pilnujączgo dskładaie, ky wszystkie 
jego rozkazy spełnisne bzły precyzyjnie, 
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kiedy cisbie Guy'u, spotkałam, Wta- 
dy atałeś się jedyną mą myślą i jadynym 
oslem. Żis postępewałam, trzeba mi było 
mieć dość adwzegi, ky się do tage przyznać. 
Powinnam się byla podłać swema losowi, 
żyć z Norboziema, przelać ma Cesię nańmiar 
uczuć, którs we mnie istniał, Powianam 
bylas.. Niema się prawa oddawać caloge 
swego żyeia jedn*mu człowiekewi, szczagól- 
nie, jeżeli om powinien pozostać tylko toga- 
rzyszem i zkajomym czyste Światowym. 
Postypowałam bardze źle, ale tsk cię koeha- 
łam i tok cią jeszcze kocham, ach ty mój 
jedyny l... 

N:daromnie walczę, nadaremnie Sobie 
tłómaezę, to wssystko bez końca, Rie mogę 
już dłużsj cierziać. Nie przeatanę chyba gi- 
gdy być czem imnem, jsk kochanką, nędzną 
kobietą, która umiała ma Ciebie, e meja 
miłości... 


Guy do Heleny. 

Wszystko Ci powiem, Hale, masz prs- 
wo wszystko wiedzieć ; mic przed Tobą nie 
będą ukrywał... Biła piąta godzina rano 
Już się ukazywało różowe świsiło s peza fre 
lującaj ściany lasu i już zpowisdsło wschód 
słońga. Moi strzelcy mapełniali wieś eałą 
dźwiękiem estróg, naweływsniem sg wzaje- 
meom i śmieehom rozgłośnym, bo weseli są, 
ci msi dobrzy ludzie. Od czasu do czasu 
słychać byłe grzmot dziwny, przedługi, jakby 
niekończące się uderzenia pioruna, Kobiety 
jednak, nieczułe na zapowiadź bliskiej bitwy, 
chowały aa prędce, bo jeszcze z obnażonemi 
szyjami i włosami niesplacionem, zabrsne 
zboże do stodół, Pracowały gorączkowo, £ po- 
czuciem. że rsbić muszą za dwoje, teraz, kie- 
dy „chłopi* ich są zieokecni, 

Zdążsłem, xzamyśleny, ku prebostwu. 


W tym momeacia oczy całej Polsk! 
pstrzały us generała. Bo też była to histo- 
ryezna ROC, epokowe przedsięwzięcie, w hi- 
atorji walk e Lwów, rezdział nowy a prze- 
piętny. 

Wsluchany w odgłosy bitwy, do której 
od lst najmłodszych pszywykł, stał generał 
Isaszkiewicz długe bez ruchu, Pe 45 minu- 
tach porycyjnej strzelaniny, front wia?rzyja- 
cielski począł chwisć się pod siłą naszego 
at:ku. Na ten motaent czekali tylko magi, 
Nie pomogły zsbiegi nieprzyjacieiskish ofi: 
carów ; wojsko ruskie, zdemoralizowane pier: 
wsom niepawodzeniem, ogarnęła panika. 
Jeszeza jedno zilmiejsze mastarcie. a framt 
ruski załamałsią i uległ w walge. Zasłucha- 
nego w zeisłk wielki, blisko toczącej się 
bitwy, perussryła genorała zmiana tonacji. 
Ogień msszych karsbinów poetął oddalać się, 
r ku wschod>wi, ciągsąc za sobą arty: 
arjo. 

Nasilen'*e bitwy zmniójszyło sią, hałas 
przycichł, masz front przerunął się zaacznić 
nsprzód w kieruaku Lwowa, 

łem. Iwaszkiewicz nie spostrzegł nawet 
stojącege m drzwi balkonu szofa sztabu, 
który przyszedł, aby zameldoweć o doniesie- 
Rym dopiero co telefonicznie wielkim zukce- 
eie, Nasze wojska po ciężkioj waise zajęły 
szereg wsgórz, by użyć ich za podstawę 
dzlszych operzeyj. Atak postępuje, nieprzy- 
jaciel w popłochu ucieka, ścigany brawurowe 
przez aasze wojska. 

Ta aoc przymiosła orężewi polskiemu 
zwycięstwo, omo zaś uczyniło generała Iwa. 
szkiewicza sławnym, otwierając znakomitemu 
wodzowi triumfslną bramę, przez którą 
wkroczy? W Rową orọ swego życia, 
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Nie petrzebowałem dzącnić, gdyż preborzez 
rozmawiał ma progu z jednym z moich wach- 
mistrzów. Podokał mi sią om ed pierwszego 
wojrsenia, Był to piękny starzea, o eRergi- 
czeym wyrazie twarzy. chosiaż o licznych 
zmarezczkach. Oczy jego były świetlaze. Przy- 
witał się ze mną ;rzyjaźsie, 

— Dzień dzkry, panie poruczniku. 
Piękną mamy pogodę ma bitwą! Ozemaże mo- 
ge ułożyć ? 

— Keiężo prokosrexu, ehciałbym z księ- 
dzem trochę zorormawiać, 

(ofnął się i rzekł bardzo łtgodnie: 

| — Prvszą wcjóć za mną, Witam pana 
serdaczaie, 

, l znalesłom się w dużym, czystym pe- 
koju, e atarej orzeshowej rzafis, któraby się 
sodobsła mojej Heli. fotelu ebiiyn: skórą, 
dwema fi:msndzki»mi krzesłami i klęcznika. 
Ściany web elone, jskby w esli. a ma jednej 
s Mich wisiał krucyfike, ma kominku zaś rer- 
ksitały śmiejące się maki. Knigdz zamknął 
drzwi | wskazał mi fitol, 

— To mi ject bzrdze miłe, Że jadon 
z naszych oficerów «hce eczyścić zumienia 
zwoje przed bitwą; słucham oi przyjacielu, 

Wyciąguął dużą chustkę éo Rosa w ke» 
lorowa krety, zmisł ją w ręku i oczekiwał, 
oparty Ra peręczy fetelu Jakby w konfesje” 
nale. Wtedy, opowiedziałem mu wszystko: 
jak Cię poznałem, jak Cię pokochałem, cze: 
maómy się stali jedno dla drugiego, masze 
aozusia, przyjście ma świat Janka, rezdziele” 
kie nasze, udręką, jednom siłowym, WSzysiKó,, 

O» iakiś czas, pytał © zuczegóły, pro- 
stował się, patrzył na mnie z wielką lito- 
ścią, ale taką, która mie upokarza, wroszeie 
odzywał zię pe cichu: 

— Mów dalej, synu. 

(Ciąg dalszy nastąpi), 
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i wa i I którzy zgłorili swe pretenzje ds masy kon-; „Ne nodłeżyt saam/aiju, czto” do słów „otno słowy S+ółka akcyjsa", po francesku „Baa 
r Rozmaite ODWIGSZCZONIA. owe po dniu 26 stycin'a 1914 w tut. | szes'j meżdu Polscej i Rossijej* zawiera zna. qua Iedustielle polonaise Societe Anenyme*" 
. . , x sądzie w biurze Nr. 20 na dzień 18 styczuia j mioga zbrodni z $ 65 a) u. k, uzmał dokc-; po riemiecku „Polnische Iuđusttie Baak in 
Z, VI. 214/20. Daia 20 sierpaia 1930 | 1930 r, godz. 10 rano. Zarazem wzywa się| naRą w dniu 18 grudnia 1920 r, konfiskatę | Aktie» Rezcll:chaft", pa aagielsku „Polich 
, w Kakuzudze sakwestjonowała policja p:h-| go tej audjeneji ogół wierzycieli celem | xa: usprawiedliwioną i zarządsił zmiszczenie | Indu:triał Bank Limined*, po rosyjsku „Poł- 
„| stwowa: 1. klucz kssztazowatą lat około 7 li- | oświa”esesia się eo do wniosku zarządcy | exłego pekłady i wydał w myśl $ 493 p. £.|skyj Promyslemyj Bank, akcyoneracja ob- 
s erges, 2. konia kasztena równisć okcła 7 lat | masy konkursowej dr. Pomeranza x 22 merca | zakaz dalszego rozpowszechniania tego pisma | szczestwe”, po małorusku „Polskyj Bank 
i liczącego, 3. wóz drubiniasty. chomąt issię, | 1920 r. S. 30/13/159 na sprzedaż publiozaJ | drukowego. Pramysłowyj Spiłka avcyjaa*, 2. Obwieszcze- 


b które prawdopodbnie z kradzieży pochodzą, 
Wzywa się właściciela, aby w przeciągu reku 
Po od dnia ogłoszenia wykazał swoje prawo 
włssaości. 


Sąd powiatowy, Oddszisł VI, 
19 Przeworsk, 5 grudnia 1930, (11771 3—3) 


O. 646/20, Pizeciw niewisdomemu s życia 

i miejsca pobytu Jamewi Srezhofsr, synowi 

Jana, wniosła Antonina Drzezińzke zamężna 

i Prytułs, z Mużyjowiec, do sądu tutejszego 

parew o zerami kontraktu, Na podstawie 

4 pozwu wyznaczoną została audiencja do ustroj 
rozprawy na dzień 21 styszaia 1921 ma go- 

€ dinę 9 przed południera w poniżej wymis- 
nionym sądzie biaro Nr. $. Celem strz:żenia 
praw uiewiademega z miiejsea pobyiu i s życia 
Jama SxdQahsfera, ustanawia się kuratorem 
ad netum star. rałcę Ludwika Hibia, adwo- 
katu w Jasorowie, 

, Tenio kuratsz zastępować będzie mie- 
wiadomego z życia i z miejsca pobytu Jana 
Szónhofera w rzeczenaj Sprawie na jego 

i koszt i miskespioczeństwo dopóki em sım 

się nie zgłosi, lub pełaomzocnika pie zamianzje. 
Sa powiatowy, Oddz, I. 
Jaworów, 9 grudnia 1920, (11625 3-3) 


C.356/20/1. Przeciw nieraanemu z misj- 
soa pobytu Tomkowi Hurejowi, którego 
miejsce pobytu jest mieszane, wniesiony ze- 
stał do sądu powiatowego w Musz'nie przez 
Puwła Gałę, rimaika w Krynicy wsi przew 
o zszzanie d/kumematu zdo!nego ma wykre- 
ślenie z wysazu h:poteczaego |. 123 gminy 
kat. Krynica wieś parceli gruntowej ikat. 
17845 i zaintabuowanie takowej na Tzecz 
Pawła Galy. Na podstawie pozwu wysna- 
czono audjencję do ustnej xozprzwy proce- 
gowej w sądz:e tutejszym, buro Nr. Š, na 
(A  dsień 80 gradnia 1930 o godsinio 9 rano, 

Celem stizeż nia praw Tomka Hure:a usta- 
i nawia się p. dx, Jazóba Kohsa, adwokata 
w Muszynie, kuratorem, 

Tvnż» kurator zastępowzć będzie Tomka 
Hureja w rzzczonej sprawie Ra jego koszt 
i miebszpieczeństwo, dopoki oa w sądzie się 
nie sgłosi lub peinomocn:ka Rie xamianuje. 


| Sąd powiatowy, Oddział II, 
Muszyna, dnia 12 grudaia 1920.. (11796) 


É 


o 


Pres, 37998/18 N/20 
Obwieszczenie, 
Notarjusz Ludwik Piątkiewicz przenie- 
siomay z Hus atyna do Tarnopola obeim:je 
urzędowanie w Tarnopola daia 1 grudnia 


1920 r. 
"Lwów, dnia 27 listopada 1930. 


Prazes sądu apelacyjnego. 


(11781) 


- 


Pres, 35806/20 (11783 1—3) 
- Obwieszczenie. 


Bad ayelasyjny we Lwowie ogłasza ni- 
niejszesz, że p, Marjas Ńzefer 1amianowany 
reskryptem Ministerstwa  sprawiediiwości 
z dmi» 9 czerwca 1920 L, 10461/20 notarju- 
azem w Niemirowie, złożył damia 3 sierpnia 
1930 r. przysięgę służiową i może urząd 
swój objąć. 


Lwów, dnia 26 września 1920. 
Preses sądu apelacyjnego, 


Konkursa. 


_ Prez, 2622/16 52/20 (11772 3—3) 


Keakurs, 


Przy sądtie powiatowym B. III. we 
Lwowie jes do cbsadzenia posda znawcy 
lekarza dia czynności sądowo - lvkarekich po- 
Cząrezy od 1 stycznia 1921 r. Podania o na- 
dasie tej posady należy wnosić do 30 gru- 
_  dmia 1920 do Prezydjsm sądu okręgowego 
karmego we Lwowie, gdzie tei można zasię- 
gaąć bliższych informacji co də warunków 
nadania, 


Lwów, duia 17 grudnia 1930, 


8. 20/13/162 W sprawie koakursowej 
Union Zwiąske Kredytowego i Oszczędności 
w Gródku Jagisl, wyznacza się dodatkową 
sudjencję likwidacyjna dla tych wierzycieli, 


a 


— 


po myśli $ 145 ust. 2 u. konk, części real. 
mości obj. 1/4 z 85/100 części lwh. 502, 
1/2 x 3/3 częci lwh. 17, 17/60 z 35/10 części 
lsh, 389, 17/60 z 35/100 części Iwh. 499 
«miny Bratkowies do masy kenkurzowej as- 
leżących z tem, że w razie ich niestawien- 
nietwa do tej audjencji uwałani będą, że 
z powyższym wnioskiem się zgadzają. 


Sąd powiatowy, Oddxiał II. 
Gródek Jagiel., dnia 16 grudnia 1920, 
Komisarz konkurspwy. (11781) 


Licytacje. 


E. XX. 853/20/7, Ns waiosek stzony 
egzeknującej Galicyjskiej Rasy Ost -zydnotci 
odsędzie się dnia 15 lutego 1921 o gudz. 9 
minat 30 przed południowi w biurze Nr, XX. 
ma zasadzie obecnie zatwierdzonych warun- 
ków licysseja masiępującej realności: księga 
grustowa gm. m. Lwuwa lwh. 32/IV., resl- 
aość składająca się z psrceli budowlenej 3041 
i p:zcei ogrodowych 5806 5807, 5808 wraz 


x drzawami OWwscowem:, położona przy ul. ý 


Wojciecha l, 10, Wartość szacunzowa: 272,120 
Mk, 50 fəa, Najaiższa oferta 136050 Mk. 
35 fen, Do reainości iwh, 3%4,1V, ks. gr gm. 


m, Lwowa nał.żą następujące przynalskaości: 


3 mlode klony, 4 dzikie drzewka, bez ture- 
cki, 9 śliwek, 1 dzicska, 2 orzechy włoskie, 
4 wiśnie, kiikanaścis młodych klonów, 6 ja- 
ułoni, 1 miedy orzech, 1 grusska, pórk a 
246 ratr, długości — oszasowane ga 1.195 
Mk. 50 foa, Homiżej n«jniższej oferty Spize- 
dai nie zastąpi. 


Sąd powiatowy S, I, Oddział XX, 
Lwów, 30 listopada 1920. (11784 2—8) 


E. XVII 4988/12/135, Na wniosek 
stropy egzskwującej Przemyskiego Towarzy- 
stwa dyskomtowego w Przemyślu odzędzie 
się dais 14 lutego 1021 a godziaie 10 przed 
południem w Oddz. XVil. ma zasadzie za- 
twisrdzonych warupków licytacja RzStępują= 
cych reslności: księga gruatow: gm. miasta 
Lwowa iwh. 688/L11, Beslność pod iix, 9 3/4 
we Lwowie przy ul. Panicńskiej nr. 6. War 
tość szacunkowa 89.314 kor. Naja'ższa oferta 
44657 sor. Księga gruntowa gw. m, Lwowa 
lwh, 984/111, Resiność bez licuby konekr. we 
Lwowie połvżona kes liczby Orj: przy uiluy 
Panieńsk.ej. Warsość szacunkowa 30.286 kor, 
N»jmisza oferta 17,648 koron. Do realności 
lwh. 688/I1I, ke. gr. gm. m Lwewa należą 
nistępujące przynależn ści: okaa, drzwi. kra- 
tki, schodki, story, kosze żelazne przed okna- 
mi, Śmieciarka betonowa, Wanny, piecyki, 
kociołui, mescie wodociąga 11000 03:80- 
wane na 3.452 kor, Do remlności twh. 984/1, 
n2:6żą: OKNA, Klucze 1 parkan OBZAC<WaxQ 
ma 281 kor. Poniżej najniższej oferty sprie- 
daż nie, aastąpi. 


powiatowy 8, I, Oddział XVII, 
Lwów, daia 27 listopada 1920, 11783 2—38) 


E. V, 4165/20/65. Edykt lcytacyjny. Na 
wniosek Tadeusza Kocjaaa jako stroay €gze- 
kwującej, odbydzie się dnia 20 stycznia 1921 
o godz, 9 rano w biurze Nr. 4 parier xa si- 
gadrie obecnie zatwierdzonych Warunzów l: 
cgtacja naztąpujących raalaości: ks, grant. 
lwh. 405, oznaczenie ranimeści: grun: obs:ār 
7896 m, KW., wartość szacugkowa 38 900 iik., 
Bajniisza oferta 25984 Mk. i Zwięczyca 
lwh 451, grant obszar 10.912 m. kw, war- 
tość szacunkowa 53.385 Mx., najniżsna 85.593 
Mk Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi, 

Sąd powiatowy, Oddział V, 


Bzevzów, dnia 4 listopada 1920, (17783, 


Wyroki prasowe. 


Pr. 276/20 (11793) 
W Imieniu Rzeczypospolitej Polskiej! 

Sąd okręgowy karny we Lwowie orzekł 
ma wnicsek Prokuratury przy tymże sądzie, 
że treść czasopisma „Prykurzparskaja Rus“ 
ar. 92 s nia 17 grudnia 1920 r, w artykule 
pod tytułami: „Aapyska kerpato rusekcho 
Kemyteta w Parysi Zjazdu Oszczerstw Lygy 
Narodów w Mytano* w uatępach ed słów 


Lwów, dnia 20 giudnia 1920. 


Amortyzacje. 


Ne. XII, 501/20/% Umorzenie, Na wnio- 
sek p. Łucji Tabozzkiej zamieszkałej w Kra- 
kowie zarządza się postępowanie celem umo- 
rzenia ksrtki zastawniczej z 11 sierpnia 1919 
Nr. 56.6235 na złoty damski zegarsk z łań- 
cuszkiem, która !zaginąć mizła i wzywa się 
posiadacza tago papieru, aby zgłosił swe 
prawa w ciągu 6 mieziący od daty edyktu 
W raze przeciwnym po upływia tego ter- 
minu Sąd uzma dokument ten jake posba- 
wiozy %acreaia, 


Sad powiatewy cywilny Oddział VII. 
Kraków, 13 sierpnia 1920, (11.679 1—3) 


Firmy. 


Frm. 469 Rg, C, IL 227, Zmiany do- 
tyczące firmy iui wpisamei Do rejəstra wpi- 
sano d'ia 17 lipca 1930 r. Biedziba firmy: 
Lwów. Brzmienie firmy: „Oikos“ parowa fa- 
bryka stolarska we Lwowie, spółka z ogra 
niczoaą odpowiedzialnośc.ą, — Następurące 
sm amy: Na pedstaw:e ucnwał Wniaege Agro- 
mańzezia z dmia 7 wrześmis 1917, 24 sier- 
pnia 1918, 3 czerwea 1919 i 18 października 
1919 r, podwyższeny został kapitał zskł«dowy 
z kwoty 1982000 korom do kwoty 5,009.000 
koroa i został w gotówee wpłacony. 


Sąd okręgowy jaso handlowy, Oddz, IV, 
Lwów, daia 30 czerwca 1920, (9938) 


Firm, 888 Rg. C. II. 211. Zmisny do- 
tyczące firmy już wpiesnej. Do reiestra wpi- 
sano dnia 17 lipca 1920 r. Siedziba firmy: 
Lwów. Brzmienie firmy: „Oikoz* parowa fa- 
bryka stolsraka we Lwowie, spółka z ogran, 
odpew. Następujące zmiany: Na Walsem 
Zęromadzeziu z dnia & maja 1930 ueksaliła 
s ółxa rozwiąrunie przoz likwidację. Likwi- 
datorami spóźki wywrani zostali datychcza- 
sowi zawiadowcy: Artur Bischof: i Ignacy 
Milwia, 

Sąd okręgowy jako hamdlowy, Oddz. IV, 

Lwów, dnia 39 czerwca 1920, (9339) 


Firm. 799 Rz. A. IL 362. Wzis do 
rejestra handlowego firmy pojsuykczej, Wpi- 
gago do rejest:u hsnilowego dia firm p-qe- 
dyaczych. Siedziba firmy: Lwów, Brzmienie 
firmy: „Jósef Postorazk grzedsiębierst "o dla 
handiu przemysłu i rolnictwa". Przedmiot 
przedsiębiorstwa: kupno i sprzedaż towarów 
Żelaznych, maszzm relmiezych. przyborów go- 
szgodarezrych itp. Właściciel (1.) Jósef Paster- 
nak, kupiec we Lwawie, ul, Niemcewicza 40, 
D:ień wą su: 30 crsrwcz 1920, 


Sąd :kręgówy jak hamdlowy, Oddz, IV. 
Lwów, dnia 19 czerwca 1920, (9940) 


Firm. 843, Pg. O, IL. 355. Zmiaky do- 
tyezące firmy już wpieasej, Do reje tru wpi- 
sego dnia 8 lipca 1920, Siedziba firmy: 
Lwów. Kramienie firmy: „Artesja* Spółka 
naftowa z ograniczoną edzow/edsialaością 
wa Lwowie. Na:tępujące rmiany: Z.wiażo- 
w.a Herman Bimcn ustępił w Miejsce jego 
w,brzzo me wslnem zgromadzeniu spó'ników 
w dniu 10 czerwca 1920 zawiadowca Mko- 
łajs Gnsla właśzciela dóbr we Lwowie, 
Rutowstiego 10, 


Sąd okręgowy jeko handlowy, Oddział IV, 
Lwów, dnia 26 czerwsa 1920, (10244) 


Firm. 5761 Rg, B, I. 44, Zmiany i de- 
datki ao wpisanej fizmy spółkowej. Do reje= 
siro Wgis:nO dna 3% wsja 1930, D.edziba 
fitmy: Lwów. Brzmiezie firmy: Bank prze- 
m; łowy dla Królestwa Galieji i Lodomerji 
z Welkiem Ksiąstwam Krakowskism zmie- 
nione zostały $$ 2. 4 5 20, 23. 85, 54, 55, 
staiutu uchwałą Walnego Zgromadzeu a z daia 
21 wrzeenia 1919 zatwierdzoną rzskryptem 
Mimizierstwa skarbu s 24 m”rea 1920 r. 
N. 24275/830/20 w ssesególności, 1. Firma 
ediąś brzmieć będzie „Polski Bznk Przemy- 
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nia spółki przyckedzą do skutku sa vośre- 
dnictwem „Monitora Polskiego“,  „Gszety 
Lwowskiej“ i w jedaym = pism codziennych 
wedle wyboru Walaego Zromadzeaia akcjo- 
narjuszy, 3, Spółka ma na celu gospodarezy 
rozwój polski ma polach przemysłu wielkiego 
domowego i rolniczego rękodzieła górnictwa, 
handlu i komunikacji. 


Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział IV. 
Lwów, dnia 19 maja 1920, (9776) 


Firm, 861, Stow. VI, 51, Zmiany i do- 
datki do wpissnych już firm stowarzyszeń, 
Biedziba stowarzyszenia Lwów, Brzmienie 
firmy Zydowski Konsum robotaicsy Stow, 
zsrej. s ogr. edpow, Zmiana ficmy ma: Ko- 
eporatywa syożywcza „Strzecha robstnieza* 
stowarzyszenie sar. z orr, Odpow. we Lwo- 
wie. Zmiana statutu: Na Walmem zgroma- 
dzen'u adbytem ds'a 4 kwietnia 1920 zmie- 
misemo $$ 1, 2, 5, 6, 18 i15 statutu w 
brzmi=niu jak odpis protokołu przechowamy 
w zbiorze zał, w szc eg'lncóci zmienione 
dotychczasowe brzmienie firmy, tudzież, że 
udział csłonka odią wynosi 30 Mk. W misj- 
sce ustęsujacej Dyrekcji wybrani zosta'i dy- 
rektorowie: Joma-z Flachs, Ignscy Litwak, 
ini Aa-elm Beiss, Oswald. Beiler i Bertold 
Tag. Dza wpisu Lwów, dnia 30 ezerwca 


Sad okręgowy jako handlowy, Oddział IV, 
Lwów, dnia 20 czerwea 1930. (10240) 


tyczące firmy już wpisanej. Do rejestru 
wpiszac dnia 31 lipca 1020, Brzmienie 
firmy: Związek goszodarezy profasorów szkół 
śradm:ch „Dastatek* stew, zżrej z ograni- 
czomą oreka Siedziba: Lwów. Następujące 
zmiamy: Ustąpili csłoskowia Dyrekcji: Sta- 
aislaw Paluchowski, Krzysztof Krzrsztofe- 
wics, zaw: nowano ezłoskam! dyrekcji: An- 
toniego Skoczylasa, Adama Kazacwskiego. 


Sąd okręgowy jako handlowy Oddz, IV. 
Lwów, dnia 20 lipea 1920. (10253) 


Firm. 1021. Bg. O, II, 46. Zmiany 
dotyczące firmy juź wpisanej. Do rejestru 
wpisano dnia 26 sierpnia 1920. Siedsiba 
firmy: Lwów, Brzmienie firmy: Kopalnia 
mafty „Ostoja* w Kiimsowie spółka z ogr. 
por. we Lwowie, następująca zmiany: Na 
podstawia uchwały W.laego Zgromudzenia 
spó nitów z Gnia 9 lipca 1920 zmieniono 
art, XI, i XII, koatraktu s:ółki jak w pro- 
tokole przechewanym w tus, zbiorze załą: 
czników tak, że odiąd każdy z dwóch zn- 
wiadowców zzaatępywać b,dz e spółcę i pod- 
pisywać firmę Spórki xamoistaie, 


Sąd okręgowy jako handlowy, Oddz, IV, 
Lwów, dnia 13 sierpnia1920, (10251) 


„, Firm. 675. Rg. C, III. 64, Wpis firmy 
spółsowej, Deo rejestru wpisano dnia 10 
sie pnia 1920 Sieaziba firmy: Lwów, Brzmie. 
nie fi my: Spółka koeperztywaa dla prze- 
mysłu graficzaego z ograniczorą odpowiedzial- 
nością, Przedmiet przedsiębiorstwa: maby- 
wanie dla członków społki i utrzymywanie 
ma składzie wszelkich eorowców i artykułów 
potrzebnych w pizewyśle graficwnym i jemu 
pokrewaysh, »ałoż:aie fabryki papieru i fa- 
bryki farb, oraz prowadzenie wszelk ch a- 
gund pr'dukcyjnych i handlowych z prze» 
mysłem gr-ficznvm zwiąsaaycn. Rodzaj spółe 
ki i fırma: Spółka z ozr, odpow. opiera się 
na koatrukcie zdiiałanym w formie aktu no- 
terjaln=go z daty Lwów, 38 kwi-taia 1920 
L, rep. 5051. Csas trwan a misogran czony, 
Wysokość kapitału zakładowzgo 260 000 Mk 
wp acozo 193506 Mk Uprawnieni do za- 
s.ępstwa: zawiadowcy., Zawiadowcy: 1. Józef 
Ziembiński, właścic:ei dłukarai wa Lwowie. 
2. sastępcą zawiadowcy: B.amisław Kübler, 
młaściciał drukarm we L=owie, Fodpis fir 
my mastepue w ten sposób, że pod wycie 
sniętem brzuseni*m firmy umieści swój pode 
pis zawiadowca łącznie z zastępcą zawia” 
dowcy, 


Sąd okręgowy jako handlowy Oddział IV, 
Lwów, daia 29 lipca 1920, (10249) 


Firm, 1020 Rz. C. I. 346, Zmisay do- 
tyczice firmy już wpisanej. Do rejestru wpie 
8:no dnia 26 sierpmia 1920 r, Biedziba 
firmy: Lwów. Brzmien'e firmy : Cow pagnie 
Istornatioasle dsn Petroles* Spółka z egr. 
odpow, Następujące zmiany: Na podstawie 


Bąć okręgówy, Oddział IV, 
Jasło, 30 lipea 1920, (10738 1—3) 


ciechowski urodzony dnia 10 września 1887, 
rolaik z Myszkowie pow. Tarnozol, powołsBy 
w czasie ogólnej mobilizacji do wojska austr. 
opuścił 1 sierpnia 1914 roku swoje miejsca 


nehwały Walaego zgrmadzenia spólników ý j rego ustanawia siọ obrońcą węzła »małłoń. § 
daia 10 lipca 1920 zmięńiono ustęp IX, koa- ; skiego, wiadomości o powyż wymienionym, 
traktu spółki jak w protokole przechswa: Michała Qieśłę wzywa się, aby siz- 
nym w tus. zbiorze załączników i ustanowie- | wią się przed podpisamyza ządo lub w im 


no drugiego zawiadowcą Pawła Legranda 
madając każdemu z dwóch obaenie istnieją- 
cych zawiażowców prawo samoistnego 1a- 
Btępywania i podp'sywenia firmy. 
Sąd okręgowy jako handlowy, Oddz. IV, 
Lwów, dzia 18 sierpnia 1930, (10252) 


Bdykta 
w sprawach uznania za zmarieg0. 


y, IV. 8120 (9). Zarządzenie postę: 
powania celem uznania za zmarłego. Mae ei 
Cieśla ze Smykowa wieltiego, p<wsłany w 
cassie mobil zacji w r. 1914 do Służby woj 
skowej przy 98 pp., sosta? nastypn' e wysła- 
ny na frvat, Po ode ściu as plac boju ctray 
mała rd m: go żvaa jedną kartkę z końcem 
maja 1915, posrem wszelki ślad o nim za. 
giagi. 

- Gdy zatem można przyjąć, że istnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl $ 3% ustawy cyw, i $ 1 sat, z 31 
marcs 1918 Dz u. p. Nr. 138, przeto zarzą- 


ny spozób dał znać o sobie, Sąd tutejszy 
R£ poaowgy wniosek po dniu 1 lipca 1821 
rozstrzygnie o uznaniu xa zmarłego. 

Sąd okręgowy Oddział IV. 


Taraów, 3 Fstopa?a 1939, 


T. IV. 88/19 (4). Zarządzenie postępo- 
wania celem udowodnienia śmierci. Na pod- 


T. IV. 69/20 (7). Zarządzenie postęBe- 
wania celem uznania za zmarłego, Jan Bi- 
rzawa z Jadowaik mokryeh, powołsny w oza- 
sie mebilisacji w r. 1914 Ao służby wojske- 


ý wej, zostzł wygłany xastępnie na froat ros, | 
(11029 1—3)! gdzie w pierwszych bitwach koło Kraśnika 


w r. 1914 miał zginąć i odtąd wszsiki ślad 
po nim zagiuął, 
Gày zatem można przyjąć, że zaistnieją 


stawie poświsdczenia zwierzchności gmisnej | maranki ustawowego domniemania śmierci 


w Kobylu z 14 kwietnia 1920, ersz zaznań 
świadka Stanisława Wawrskiewicza przyjąć 
n'leży za użowodzione ża Frsn iewk Kulik 
syz Wiacentego i Avny, u:odroay 17 sty- 
ca'a 1894, zostal wskotek ogólacj mebili- 
zaci w r. 1914 powsłany do wojska i wy- 
słazy ma froat w Karpatach, gdzie w sy 
cewiu 1915 zaęinał iad tego czasu Bie mao 
nim żadnaj wiadomości. 


w myśl $ 24 m. c. i $ 1 ustawy x dnia 31 
mares 1918 Dz, u, p. Nr. 128, przeto na 
prośbę Tekli Burzewa wdraża się postępo- 


wanis, celem nsnzaia wymienionej osoby za | 


zimieszkania i brał udział w wojnie świato” 
wej. Od r. 1914 nie daje o sobie żsdnego 
zuaku życia, co stwierdza świadactwo urzędć 
gminnego Myszkow:ce dnia 15 czerwza 1920. 

Zaprzys'ętonem zeznaniem Anny Wojeiechow= 

skiej stwierdzono, że Antosi Wojciechowski. 
pe odejściu do wojska pisał dwie kartki w 
siggu pierwszego miesiąc, poczem wszelki 

slad po nim zaginął. 

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanis Śmierci w myśl $ 1 
ust. 1 ustawy z d, 31 marca 1918 Dz, u. p 
Nr. 128. przeto ma prośbę żony jego Auny 4. 
Wojcięchowskiej wdraża sią postępowanie, ce- 


zmarłą, Wydaje przeto ogólna wezwanie, j law uwxnania wymiezicacj ozeoky sa zmarłą, 
ażeby udxieleRo wiańomości o zaginionym! Wydaje się przeto ogólne wazwanie, ażeby 


sądowi lub p adw, dr, Tadeuszowi Lubo- 
wiecziemu w Tarnowie, którego ustanswia 
wię kuratcrem i obrońcą węzła małżeńskiego 


Wobec tego jest prawdopodobne. tef wiadomości o powyż wymienionym, 


osoka wymieniona poniozła śmierć, przeto na 
prośbę Marjanny Feliksowej wdraża się po- 
stępowanie, celem udowodnienia jej śmierci, 
s zarazem ogłasza się weswśnie, aby do d. 
15 grudnia 1920 albo sądowi albe zdw. dr, 
Lspińskiemu w Jaśle, którego ustanawia się 
kuratorem, udsieloas wiademości o zaginio- 
aym, 

Po upływie| powyższege termimu i po 
przeprowadzeniu dowodów sąd erzaknie osta- 
tecznie o wniosku. 


"nia celem wraania za zmarłego, Anto 


Jaaa Burzawę wzyw» się, aby stawił 
sig przed podpisanym sądom, luk w inay 
sposób dał znać o sobie. Sąd tuejszy na pe- 
Rowa prośbę pe dniu 30 czerwea 1921 r, 
rezstrzygnie o uznaniu za zmarłego, 

Sąd kręgowy, OGdsial IV, 
Tarnów, 17 paździer. 1929. (11028 1—3) 


T, V. 180/30 (3), Wdrożenie i idi 


Woj- ` 


udzi#lono sądowi lub karatorowi adwokatowi 
dr. Bokowskiemu w Tarnopolu, którego ró: 
waosześnie ustanawia się ebrońcą węzła 
małżeńskiego. wiadomości o powyżej wymie” 
niczym, 

Antoniego Wojciechowskiego 0 ile żyje, 
wzywa się, aby stawił się przed podpisanym 
sądem lub w inny sposób dał znać o sobie. 
Sąd tut, ma penowny wriosek po dniu 26 
kwietnia 1931 r, rozstrzygnie o uznaniu xa 
zmarłego i uznaniu małścństwa zn rozwią: 
zane, 


Sąd okręgowy, Oddział IV, 
Tarnopol, 24 paźdz 1920, (10804 1—3) 


4 
dza się na wniosek Anieli Qieśla postępowa- 
nie, cslem uznania za zmarłego, Wydaje 
Big przeto ogólne wezwanie, aby udzielono 
, sądowi lub kurstorowi p. adwokafowi dr, 
Tadeuszowi Lubonieckiemn w Tarnewie, któ- 
, 


. . Ogłoszenie. 


| Walne Zgromadzenie Akcyjnej Spółki „Chłopska Nafia* odbyte 
, dnia 20 grudnia 1920 we Lwowie, ul. Sapiehy 3 uchwaliło: 

; 1) Wezwać akcjonarjuszy do wpłaty drugiej połowy kapitała 
najdalej do dnia 10 lutego 1921, „Gazowi Ziemnemu* spółce z ogr. 
poręką we Lwowie, ul. Sapiehy 3, pod rygorem liczenia 10'/, od- 
setek zwłoki albo odstąpienia akcyj komu innemu podług wyboru 


` 2) Podwyższyć kapitał akcyjny o dalsze 10,500.000 Mp. przez 
wydanie 15,000 sztuk akcyj imiennych po nominalnej wartości 790 

Mp. Połowa tych akcyj t. j. 7500 sztuk rozdzieloną będzie zaraz 

w ten sposób, że dotychczasowi akcjoharjusze o ile zgłoszą zamiar 
wykonania poboru najdalej do dni 30-stu, mogą na jedną starą 


| Rady Ząwiadowczej. p 
) 


akcję pobrać jedną nową akcję za cenę nominalaą 700 Mp. 


Reszta akcyj i te co do których dotychczasowi właściciele nie 
wykonają prawa poboru, rozdzieli się między zgłaszających za cenę 
840 Mp. — więcej 8%, odsetek od dnia 20 stycznia 1921 do dnia 


wpłaty, przyczem kwota Mp. 140 z każdej akcji po potrąceniu ko- 


sztów emisji przydzieloną zostanie do funduszu rezerwowego. poren: wkładkiżna PE 07 rachunek bieżący i książeczki oszczędno- 
Radę Zawiadowczą upoważnia się do ewentualnego podwyższe- |; 


nia ceny sprzedaży tych akcyj. 


Akcje te będą miały prawo do dywidendy na równi z akcjami 


' pierwszej emisji. 


Do ustalenia terminu i warunków emisji reszty akcyj t. j. 
7500 sztuk upoważnia się Radę Zawiadowczą. 


GAZ ZIEMNY 


Spółka z ograniczoną poręką 
wu Lwowie, ul. Leona Sapiehy 3. 


> Lwów, 21 grudnia 1920 r. 


_. CZAPKI 


wojskowe, urzędnicze 
studenckie | cywilne 


2828 


Akcyjny 


w Czerniowcach,” 


w Krakowie, | 
w Tarnopolu; 


uskutecznia,się pod, majprzystępniejsz, 
formacyj co do pewnej i korzystnej lokacyi kapitałów. Kupony i wylosowana 
papiery wartościowa wypłaca się bez potrącenia prowizyj. Ubezpieczenie 


eiowa począwszy od Mp. 


Przedruku nie płacimy, 


LEKARZ - DENTYSTA 


Dr. Fakób Owiński 


m 


we Lwowie, 
"FILJE 1 


ma oryginalmych warunkach 


aym, Bia licząc prowiz 
ziecenia giełdowe 


losów przed stratą s powodu wylosowania, 
Oddział Depozytowry 


wysajmujo za opłatą roczną, 


Komunikat. 


Magistrat wzywa P. T. kupców rejonowej KAPUSTA | 


ipołeczny 


EKSPOZYTURY | 


w Staniaławowie, 
w Podwołoczyskaoh, 
w Nowosleillcy.; 


Kapita! akcyjny 30,000,000 kor. Rezerwy 21,629,100 kor. 
KANTOR WYMIANY przyjmuje zgłoszenia na 
5 prc. Polska Pożyczkę Państwową 


kupuje iżsprzadaje wszelkie papiery wartościowe!i raonetytpo majdokładnie 
puje izsprzadaj kozi piy y ypo adniejszym 


i warunkami i udziela wszelkich in- 


00. Kwoty do Mp, 2000 wypłaca boz wypowiedsenia. 
fchowiki Depozytowe 


W000O0ODOOCOCH 
Pamietajcie 


o Plebiscycie na Górnym Sląsku! 


ROR ww, i LA a 400% ) 
r ADI FO 
y ŁA Ja MAWIA FZ 


„JB 
Odmrożenie! 
leczy, goi ranki, zapobiega 

maść z Kogutkiem 


MRAZOL 
Apteki A, GĄSECKIEGO 
Warszawa. ; 


Kapelusze, crapki i futra 
przyjmuje do odnawiania 
W. Anaig, Lwów Skarbkowska 5 


fg nrnie i sprzedaje meble 
używane w każdym sta- 
nie. Stolarz, Lelewela 6. 


LEKARZ -DENTYSTA 


Dr, M. Wiktor 


aruy piaca Maryaekim I. 7 
u ubiega ul. Kopernika | 
ordymuja w chorobach sebéw, ` 
jamy afinoj, gardia i mopa, 
Wyjmewanie xgbów bes bola, 
Pracownia sztuozsych sebow 
m kauszaku, stosie | platy: » i 
twaris od EG PRE TREK T Va 
lugi motorowe parowa i ; 
zwykłe, parniki, brony, 
kultywatory, młocarnie, loko- 
mobile, poleca „Pilot“ Lwów | 
Batorego 4. 


X 


i 

p" biurka dębowa pół- | 
amerykańskie, jedno jasno N 

drugie czarne oksydowane, — $ 

jedna bibiioteczka orzechęwa 

do sprzedania. Chorkowy, Żół» 

kiewska 28, 


Kwaszona. 


) Pracownia deztystyczno » fechniczea ul. Haiicka i. 31» ; SE à 
1 NE POZ mandatowe poloan Seo iedh m= | Sprzedaży nafty, aby się zgłosili bezzwłocznie w K k 
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J ik Spółki wraz z aktywami i pasywami na Bank rolnicz c 
Fotografie do legitymacji od 5 Mk. Spółkę Akcyjną wa Lwowie. g A ez operacyi radykaina pomoc dla naj- p rea. 
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, „Iechnie Lwów, Jablonowskich 2. Galie. peak Sta ódanik Eki s: ch BCH listy patentowanych bandaży przepuklinowych [0616 


Kwitargusze kasowe, listy przewozowe, weksle 
i inne druki 


do nabycia w drukarni 
Ignacego Jaegera 
wo Lwowie, m3. Mykntnuskn H. 3$. 


Licytacja koni. 


Dnia 31 grudnia 1920 r. o godz, 1l-stej odbędzie się 
przy uł. Marcina L. 18 (Zakład czyszesenia miasta) publi- 
Gzny przetarg koni wybrascwanych z Komendy Policji 
Państwowej na Małopoiskę we Lwowie, a przeznaczo- 
nych dv spizedazy ula cetów rolniczych, 

` Sprzedaż nastąpi za gotówkę najwięcej dającemu za 
wykazaniem się pogwiadczeniem Starostwa, że kupujący 
jest właścicielem gospodarstwa rolnego. 


Z Komendy Policji Pańztwowej. 


Z Drukarni Wł. Łozińskiego re) 
+ 


Lwowie, do rejestru wpisaną xostała. 

Po myśli $ 91 ust. o spółkach z ograniezoną odpo- 
wiedzialnością wzywamy wszystkich w erzycieli Banku Rol- 
niczego Galio. Towarzystwa gospvdarskiego Ska z ogran, 
poręką we Lwowie by się zgłosili i pretensje swe wykazali, 
z tem, że © ile do 2 tygodni się nie zgłoszą, przyjęte bę- 
dzie, że zgadzają się na objęcie ich wierzytelności do zą- 
płaty przez Bank Rolniczy Spółka Akcyjna we Lwowie, 

Lwów, dnia 15 grudnia 1920, 

BANK ROLNICZY S.A. 
we Lwowie 
proa Kozłowski mp. 


|KROCHMAL gpu 


| swą dobrocią Krochinal z kotkiem, nie zawiera żadnych 


Konderski mp. 


szkodliwych domieszek i dłatego nie psuje bielizny. 
DO NABYCIA W $"”"ADNICY SPOŻYWCZEJ 
STANISŁAWY Z 


"ny Q 


M. Freilicha, Lwów, ul. Gródecka 1.35, 


we własnym domu. 


Dla Pań różnego rodzaju bandaże przepuklinowe 
sporządza kobieta pod jego nadzorem, 


PODZIĘKOWANIE, 

Czyniąc zadość prawdzie, zeznaję, że w chorobie mo- 
jej na przepukiinę, na którą 30 lat cierpiałem, mi- 
mo udawania się o pomoce do ludzi fachowych, depiero 
wtedy ulge znalazłem, gdy ndalem się do Pana. 
Po założeniu pańskiego band»rza, będąc w wieku zwyż 
75 lat, zostałem eałhiem uleezony, za co niech 
ran Bóg nagrodzi, gdyż ludzie nie gą w stanie Przyjm 
Pan to sumienne uznanie jako dowód mej wdzięczności i 
pozostaję na zawsze z wysokim szacunkiem wdzięczny przy- 
jaciel 


—winiaączkoe — Hs. Grzybewiez w. T. 


ZL 
7 ózefa Ziembińskiego, 


Iijmówkę! 
EALLA | 


Kawę paloną "szo | 


powietrza, codziennie świe- 

żą, najlepszych gatunków 
poleca Składnica Spożywcza 
stanisławy Ziembińskiej, ul, Fredry 9 


Czas i 
odnowić 


przedpłatę! 4 


i%qmg03 onososem Żaojzood ppozkzarwj 


